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Our re f.

KOLO BYŁYCH ŻOŁNIERZY ARMII KRAJOWEJ
POLISH HOME ARMY EX-SER V IC EM EN  ASSOCIATION  

240, KING STREET, LONDON, VV6 ORF

55/7/K/H.

1 ć .  U .  /~ .

4

Szanowny Kolego /  Koleżanko,
Uprzejmie powiadamiamy, że Komisja Krzyża A. K. przyznała 

Koledze /  Koleżance Krzyż Armii Krajowej, którego legitymację prze­
syłamy.

Łączymy serdeczne pozdrowienia

Ret : Borowska -Szud,y Helena 
"Szprotka"

L e g .N o .  i 5 8 4 9 .

Zarząd Główny 
Koła b, Żołnierzy Armii Kr:

Por. J. Huczyński 
Sekretaf^Komisji Krzywa

UW AGA: Koszty legitymacji wynoszą 5»p. Cena Krzyża A .K .\lub jego miti
wraz ze wstążką, wynosi ii .0 0 . Legitym acje dla Koleżanek i Kolegów 
w Polsce za!atmane są bezpłatnie. Czeki prosimy wystawiać n a : „Polish 
Home A nny Ex-Servicemen Association.

~

LEGITYMACJA
KRZYŻA ARMII KRAJOWEJ

XT . , nOROWSKA-SZUDY 
Nazwisko ....................................................................

H elena
Imię ................................................................................

, . "Szprota-a”fseuaomm ................. ..................................................

, . , fcaczn .Z .W .Z .-A .K .
Przydział .......................................................................

Ouw. Gdynia -  Okr. Pomorze.

Odznaczony został

KRZYŻEM ARMII KRAJOW EJ
ustanow ionym  dnia  1 s ie rp n ia  1966 roku 
przez dowódcę A. K. gen. T adeusza B ora- 
Kom orow skiego d la u p a m ię tn ien ia  wysiłku 

żo łn ierza  P o lsk i Podziem nej w la tach  
1939 — 1945.

P o d p is: P f W W n lc J in c y

K/y)ipj1 K j/s.yr.o,
M c  uc
m ndr.iarA  -T S Iw y ’*

l«*». ...111 DEt 1979. /
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Sińiejazym  zaświadczam lz  p#Belone Szudowne poznałam w roku 1942 
w Starogardzie# Ucieszyłam s ie  ta  znajomosoia W ezasie  gdzie 
irazyscy prawdziwi {jfclaoy byl>i jak  n ajgorzej traktowani p rżes niem~ 
co»f< je ż e l i  jeszcze znajdowali s ła  na wolności a do ktatych  zalioza- 
l a  a le  takae p#Eelena Szuflowa* Uchodziła ona wowozas ^a bjRTdzo odf» 
ważna n iew iasta , która p o tra c iła  innych krzepło na duchu* mimo ze 

, J e j  aamej nieustannie g ro z ił^  niebezpieczeństwo wpadnieę&a ^ race .* 
Gestapo* Miała z tego powodu duzo do zn iesien ia  podozaa #racy w Mu*" 
rze była bowiem s ta le  otoczona szpiegami i  m a la ła  duao iwioBło za 
o&wązne podkreślenie swej pó lskoso i. w roku 1944 gdy j a  bedao sama 
aresztowana, i  osadzona w Gdańsku nast©pnie okazano m niena smiere 
i  v?ywleziono do Stutthofu celem wykonania tao. ega^kueji (l$óa?ej euder

i z p* Heleno Szudowne ąre&ętmmnó 
tu w wiesienlu»Od z n a j O m y c h k t o r z ;

uniknęłam) dowiedziałam sie i 
2*1944 i umieszczono w Sdansk
transportami przyjezdzall do jStutthofu, dowiedziałam sie ; i& p*Eełe^ 

badać .w wiezlanin J c a j l 4  f« » > p t< M c lta iJ ła 3 la . - i  ~ -V:

_ ..y.T?. .MP^ss^roięł.ka dla wszystkich uwiezionych j§olakow#gq Vtt̂ ołaieX, ̂
ktii a (2-dśneka daia2S*9*44*nlcuatawała w pracy 1 w dalesyh.clagu TSrĵ 
Wylała pacskl do lagrów i wiezienia. Ootatnl raz ujrzałaś p* Hołcno 
gzudowne, gdy znajdowałam sie w lagrze w Biirggrabaa^llokóezkowy kolo- / 
Gdańska* Shitaj wspólni o z. kilku paniami z narasenieai wląnnego zycl*\ 
dostarczały więźniom zywnosc jt odziez, ratujac tym sposobom Betki 
ludzi od zimna 1 śmierci głodowej tostem szczęśliwa, ze mOge s^oia 
oświadcaeaiem podać szerszemu pgolowi do wiadomości czyny# ktors 
może juz zapomniane spoczęły w ukryoiu#I!iech one beda pooischa dla ■ 
tych, którzy zawiedzeni malemi niepowodzeniami w życiu zaczynaja wa* 
tpjLe w dobroć i poświecenie djla bliźnich# a zachęta niech beda dla
tyoh którzy, trochę bojazłiwi! aa i ai&lsj wiary* • .

: / . ' > ■ ' ' ■

■ Sloatra Maria Izaslawa Pernakowna.
siostra Elżbietanka#

Leszno 51*5*1946* ' _ _
Pleozatka: .ydzlal Parafialny Caritas
w Lesznie • >
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Helena SZUDY- BOROWSKA
Ifto^nD nrrttr/iM'"SZPROTKA"

22657 Valerio Street 
Canoga Park 91307 Callf. 
U •S.A.

Koło Armii Krajowej 
Los Angeles 
Califomia

OSWIADCZMIE

Niniejszym podaje dane dotyczące mej pracy konspiracyjnej w Związku Walki Zbrojnej i Armii Krajowej w latach 1940 - 1945:
Kontakt nawiazany z Ryszardem "Rudolfemn Myszkę wiosna 1940 roku' kiedy istniało Z.W.Z.Przysięgę złozyłam w Gdyni, podporządkowana zostałam Komendantowi 'Gdyńskiej Placówki ZWZ-AK Adamowi Feiglowi który Jesienia 1942 roku 

został aresztowany przez Gestapo i zamęczony w Stutthofie w czerwcu 
1943 roku.Prace łączniczki - wywiadowcy kontynuowałam Jeżdżąc z meldunkami do "Rudolfa"do Tczewa, Starogardu i Stare Janie - Boi*y Tucholskie.Przydzielona zostajtam do zespołu Jana Belau, harcerza- porucznika Armii Kra jowej .kierownika Grupy Wywiadu AK w Gdyni .organizatora akcji 
sabotażowej i wywiadu.w 1943 roku Jadąc z Janem Belau na spotkanie w Starogardzie z "Rudolfem" zostalismy w porę ostrze&eni o wykryciu punktu kontaktowego 
i aresztowaniu "Rudolfa". Cudem ocaleliśmy.W lutym 1944 roku zostałam aresztowana przez Gestapo po przesłuchaniu 
"Rudolfa" osadzona i przesłuchiwana w Gd. ni w wiezieniu gdzie w celi dowiedziałam sie o aresztowaniu łaczniozki w Starogardzie - Siostry zakonnej Iza sławy Pemakowny i Saria Belau z Hubertem Mańskim,członkiem 
wywiadu Armii Krajowej.Obydwa zostali rozstrzelani w pazdziemiku 1944 
roku pod 0cyplem,powiat Starogard.Wywieziona ze Stutthofu do obozu pracy przymusowej na Oksywie gdzie 
doczekałam wyzwolenia.

Helena SZUDY - BOROWSKA"SZPROTKA"
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Helena SZUDY- BOROWSKA 
"SZPROTKA"22657 Valerio Street 

Canoga Park 91307 Calif. 
U  • S#  A .

Kojfo Armii Krajowej 
Los Angeles 
Califomia

OSWIADCZMIE

Niniejszym podaje dane dotyczące mej pracy konspiracyjnej w Związku Walki Zbrojnej i Armii Krajowej w latach 1940 - 1945:
Kontakt nawiazany z Ryszardem "Rudolfem" Myszkę wiosna 1940 roku'/ł1^- kiedy istniało Z*.W.Z.Przysięgę z^ozy^am w Gdyni, podporządkowana zostałam Komendantowi 

Gdyńskiej Placówki ZWZ-AK Adamowi Fe igłowi który Jesienia 1942 roku ̂  został aresztowany przez Gestapo i zamęczony w Stutthofie w czerwcu 
1943 roku. ^Prace łączniczki ~ wywiadowcy kontynuowałam jeżdżąc z meldunkami do "Rudolfa"do Tczewa, Starogardu i Stare Janie - Box*y Tucholskie.Przydzielona zostałam do zespołu Jana Belau, harcerza- porucznika  ̂
Anm-i Krajowej .kierownika Grupy Wywiadu AK w Gdyni,organizatora akcji 
sabotażowej i wywiadu.

w 1943 roku jadąp z Janem Belau na spotkanie w Starogardzie z "Rudolfem" zostalismy w porę ostrzeżeni o wykryciu punktu kontaktowego 
i aresztowaniu "Rudolfa". Cudem ocaleliśmy.W lutym 1944 roku zostałam aresztowana przez Gestapo po przesłuciwniu "Rudolfa" osadzona i przesłuchiwana w Gd„ ni w wiezieniu gdzie w celi dowiedziałam sie o aresztoyjaniu łaczniozki w Starogardzie - Siostry 
zakonnej Izasławy Pemakowny i Sana Belau z Hubertem Mańskim,członkiem wywiadu Armii Krajowej.Obydwaj zostali rozstrzelani w pazdziemiku 1944 
roku pod Ocyplem,powiat Starogard.Wywieziona ze Stutthofu do obozu pracy przymusowej na Oksywie gdzie 
doczekałam wyzwolenia.

6 Ć L o j j o

Helena SZUDY - BOROWSKA
"SZPROTKA"
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Poświęcenie 
plus patriotyzm 
plus odw aga...

Ta niezwykle dzielna Polka, He­
lena Maria Borowska, pracując 
w niemieckiej bazie lodzi podwod­
nych w okupowanej Gdyni, zbiera­
ła informacje o ruchach jednostek 
Kriegsmarine, które natychmiast 
były przekazywane drogą radiową 
do Londynu. W ten sposób samo­
loty alianckie i lodzie podwodne 
mogły podjąć działanie przeciw 
U-Bootom w rejonie Bałtyku i Mo­
rza Północnego. Borowska (otrzy­
mała pracę w bazie Kriegsmarine 
dzięki paszportowi węgierskiemu) 
w latach 1940-44 była człon­
kiem ZWZ - Armii Krajowej (ps. 
„Szprotka"). Przeżyła więzienia ge­
stapo w Gdyni i Gdańsku oraz obóz 
w Stutthofie. Zaraz po wojnie była 
współorganizatorką akcji ratowania 
zagrożonych aresztowaniem przez 
UB żołnierzy AK i ich rodzin, m.in. 
przerzucając ich na Zachód. Póź­
niej sama musiała uchodzić. Osta­

tecznie z mężem, Tadeuszem Bo­
rowskim (którego także uratowała^ 
przed aresztowaniem), znalazła się®  
w Los Angeles. Mimo poważnego^ 
urazu (trwałe kalectwo w wyniku , 
torturowania przez gestapo) wlą-<s'? 
czyła się na emigracji w prace poli- ^  
tyczno-społeczne. Utalentowana °0 
w dziedzinie sztuk plastycznych, do ^  
dyplomów i nagród dołączyła drugą f  
nagrodę i puchar w konkursie ch o-~o' 
inek międzynarodowych, wręczoną ^  
jej w 1959 r. osobiście przez... Wal- 
ta Disneya. |V

Borowska zmarła n ied aw n ej 
w Los Angeles, a jej ciało, zgodnie  ̂
z ostatnią wolą, zostało przetrans- J  
portowane do Warszawy. Znając tę "  
ostatnią wolę, poeta z Kanady, Zbi- u 
gniew Kabata, napisał wiersz: ►

Grób mój chcę mieć w Warszawie 
Gdzie kwiaty pachną, świateł smugi _ 
Bo gdy mnie wiożę w obcą ziemię t  
To chyba umrę po raz drugi.

(ROG) *

14



H e l e n a  i * a r i a  SZUDY -  BOROWSKI 
9 . I I I . 1 9 1 7  -  2 2 . V I . 1 9 9 5  
" S Z P R O T K A ”

Okręg •' POMORZE ARMIA KRAJOWA

,Grdb mój cncę .nieć w Warszawie 
Gdzie kwiaty pachną i światek smugi 
Bo gdy mnie w^oźą w ob3ał ziemię To chyba umrę po raz drugi.

Z.K.

/hf ckU<Mj /iLondA^ oĄJ
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Szudy Helena zam. Borowska ps. „Szprotka” (1917- 
1995), żołnierz wywiadu Insp. A K  Wybrzeże 

Urodzona 9 III 1917 r. w m. Rogaszyce pow. 
Ostrów Wlkp.; córka Józefa, obywatela węgierskie­
go, kmdta Policji Państwowej w Ostrowie Wlkp. i 
Antoniny z d. Połomskiej. Do wybuchu wojny ukoń­
czyła gimnazjum w Kępnie i Akademię Handlu Za­
granicznego w Poznaniu. W  szkole średniej była 
czynna w ZHP.

Podczas niemieckiej okupacji mieszkała w Gdy­
ni i jako obywatelka węgierska zatrudniona była w 
niemieckiej bazie łodzi podwodnych. Do służby kon­
spiracyjnej wprowadzona została wiosną 1940 r. 
przez Ryszarda Myszkę ps. „R udolf’ z Tczewa. 
Wkrótce zaprzysiężona w Gdyni pod ps. „Szprot­

ka” (dokładna data zaprzysiężenia i osoba zaprzysięgająca nie są  znane), podlegała 
Adamowi Feiglowi (współzałożycielowi grupy konsp. „Orzeł Biały” w Gdyni scalonej 
z ZWZ-AK). Z racji zatrudnienia dostarczała cennych informacji wywiadowczych zwią­
zanych z ruchem łodzi podwodnych. Po aresztowaniu Feigla jesienią 1942 r. pracowała 
nadal jako wywiadowczym w komórce kierowanej przez Jana Belaua ps. „Mewa”, 
„Mściwój”, oficera wywiadu Insp Z W Z-A K  Wybrzeże. Oprócz pracy wywiadowczej 
„Szprotka” pełniła też funkcję łączniczki i kurierki Belaua do Tczewa i Starogardu. W  
1943 r. podczas wyjazdu z Belauem do Tczewa oboje uniknęli aresztowania dzięki

ostrzeżeniu o odkryciu przez gestapo punktu kontaktowego w mieszkaniu Myszkego. 
Wkrótce jednak, bo w lutym 1944 r., w związku z wpadką Myszkego została również 
aresztowana i po śledztwie w Gdańsku osadzona w Stutthofie, a następnie przeniesiona 
do obozu pracy na Oksywiu.

Po zakonczeniu wojny zamieszkała w Szczecinie i do 1947 r., pracując w Państwo­
wym Urzędzie Repatriacyjnym, kontynuowała pracę konspiracyjnąw zgrupowaniu Jana 
Kępińskiego ps. „Błysk”. Współorganizowała przerzuty konspiratorów zagrożonych 
aresztowaniem przez UB na Zachód. Działalność tę prowadziła do sierpnia 1947 r., 
kiedy to sama została zmuszona do opuszczenia Szczecina i przedostania się do brytyj­
skiej strefy okupacyjnej w Niemczech. Dnia 30 V III1947 r. wyszła za mąż w Hambur­
gu za Tadeusza Borowskiego. W  1950 r. Borowscy przenieśli się do USA. Zmarła 22  
VI 1995 r. w Kalifornii. Pochowana została na cmentarzu powązkowskim w Warsza­
wie.

M ąż Tadeusz ps. „Ireneusz” (ur. 1916), z zawodu inż. konstruktor lotnictwa, był 
żołnierzem AK w Warszawie (II Rejon Wola, komp. „Ostoja”). Ranny w Powstaniu, po 
wejściu Rosjan ujawnił się. Zagrożony aresztowaniem przez UB uszedł na Zachód do 
brytyjskiej strefy okupacyjnej. Mieszka w USA.

AP AK, T.: Szudy-Borowska H.; Archiwum rodzinne Borowskich; Informacje ustne T.
Borowskiego.

Hanna Maciejewska-Marcinkowska
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H a rc m is trz  Tadeusz I  .BOROWSKI Z Y C. I  0 R Y S 
U rodzony : 1 9 .Marca" 1 9 1 5  roku w W arszaw ie P o ls k a
1927  1 9 . Marca -  3 7 .W .D.H.W arszawa ,2 8 .X .P r z y r z e c z e n i e -  Hm.Cz.TOMASIK

1 9 3 2  P rz e n ie s io n y  do 9 . Ż e g la r s k ie j  Drużyny H a rc e rz y  im.Gen.L.SOWIŃSKIEpc
1 9 3 5  H a rc e rs k i Ośrodek M orski G d y n ia -Ja s ta rn ia  ,K urs Po d h arcm istrzo w ak i
1 9 3 6  Mianowany PODHARCMISTRZEM
1 9 3 9  Członek H a rc e rs k ie g o  Podziem ia -  S z a r e  S z e re g i
1 9 4 1  U d z ia ł w a k c ja c h  bojow ych, w zdobywaniu u z b r o je n ia , dostaw a do 

G h etta W arszaw skiego u z b ro je n ia , d la  ZZW i  ZOB (Rozkaz "WALIGÓRY'*)
1942  IH-Obwod ,I I -R e  jo n  Wola m jr. Jan  /TARNOWSKI.
1 9 4 3  2 7 . K w ietnia u d z ia ł  w pow staniu żydowskim w r e jo n ie  Muranowa. 

Odznaczony pierw szym  K.W .-Srebrnym  Krzyżem  Z a s łu g i -B r o n z .z  M iecz.
1 9 4 4  Pow stanie" W arszaw ak ie-D -ca P l t .H a r c e r s k ie g o  "CZATA 4 9 " p o r ." P i o t r a "  

U d z ia ł w w alkach na W oli ,S 1jaw:caoh i  S ta ró w c e , w "Wyprawie K anało­
we j"CŻATY 4 9 " z P la c u  K ra siń sk ich  na P l a c  Bankowy.Odznaczony Drzez 
Gen. "BORA" Orderem Wojennym VIRTUTI MI1ITARY V # 13 7 4 7  i  K .W .D rugi. 
Ranny w Ś ró d m ieściu  -  S z p i ta l  -Mokotowska 45 ewakuowany ze s z p i t a la  
Udana u c ie c z k a - z t r a n s p o r tu  s z p i ta ln e g o .

1 9 4 5  Z .H .P . B ry ty js k a  S t r e f a  Niemiec p ra c a  w ZHF Zw eryfikow any- PHM.
194S  Członek M iędzynarodowego B iura Skautow ego Lepritym acja # 00201
19 4 9  Członek Honorowy S zk ock ich  Rover Skautów  E rsk in e  Crew- A i r s h i r e .
1950  O sie d le n ie  w USA—C hicago W sp ó ło rg a n iz a to r  je d n o ste k  2EP w USA 
1S55 Z lo t w WAT2RL00 -  M ich ig an , Członek Komendy Z lo tu
1955  Członek n ie  z a p ro sz o n e j P o ls k ie j  E k ip y  Z lotow ej naSwiatowym Z lo c ie  

w NIAGARa on The Lak e.C an ad a.
1 9 5 5  O sie d le n ie  '// C a l i f o r n i i  Canoga P a rk .
1 9 5 5  Z aoroszcn y  na Członka Zarzadu BSAGreat W estern  C ou ncil,T op anga D ist 
1 9 5 5 -1 9 5 5  Członek K-dy Chorągwi H a rce rz y  w USA.
1 9 6 5  3 — ~o Maja mianowany Drzez N aczeln ik a  H a rc e rz y  Hm. R.KACZOROWSKIEGO

H A R C M I S T  R Z E M 
1 9 6 5  Członek Komendy Z lo tu  T y s ia c le c ia  w Yorktovm  US.a 
1 9 5 9  C złonek Komand'.’- Św iatowego Zlot.u ZHP na Monze C assin o I t a _ i s
1 9 7 3  K ierov^ ńik~ Ś V koIen ia,O rgan izator je d n o s te k  w San F r a n c is c o  C a l i f .  _
1 9 7 4  Mianowany Zastępca Komendanta Chor .Harcerzy USA (Hm. Jozef SFOHMY) 
1 9 7 4  S z e f  Kancelarii Zlotu 25-lscia w Lake Moraine PA.
1 9 7 4  P rzew od n iczący  K o m isji Prob w C a l i f o r n i i .
1 9 7 4  Dnia 2 8 . Czerwca P ie rw sz e  P rz y rz e c z e n ie  w San F r a n c is c o  (Przyjm ow ał.
1 9 7 4  P rzew o d n iczący  K om isji na P o d h a rc m is trz a .
197 5 22 Lutego o r g a n iz a to r  pierw szego m iędzynarodow ego Dnia M yśli E r a t .  

w Los A n geles C a l i f .
1975 Dnia 13.LiDca Pierwsze Przyrzeczenie w Los Angeles Cal. Chilao.
1976  Dnia 22 Lu tego D zień ( m iedzynarodow r)Myi1 i  B r a t .W s p ó ło rg a n iz a to r . 
1975  Dnia 24 Sierpnia Z -ca  K -ta  Obozu S zkoleniow ego w Camp A^awam 
1 9 7 5  Dnia 4 . M arca Z a stęp ca  K -d ta C h o r.H a rc e rz y  (Hm J e r z y  KUNCEWICZ)
1 9 7 ?  Dnia 2 .L i o c a  Komendant Międzynarodowego CAMPORET (Siedem  Narodów)
1 9 7 7  P i^ d d z ie sla 5t  l a t  w 'Z .H .P .
1 9 7 9  P rzew od n iczącyicy Obwodu ZHP w K a l i f o r n i i , w s p ó ło rg a n iz a to r  Wystawy 

w Los A ngeles w Muzeum Nauki i S z tu k i  S e k cja  ZHF.
1 9 8 0  W sp ó ło rg a n iz a to r  BSA Topanga D i s t r i c t  Cub Scou t D e p t.g d z ie  polska  

metoda zuchowa wprowadzona w plan  o r g a n iz a c y jn y  jed noszek  nowo­
pow stałych  (m etoda ś .p .A le k sa n d ra  KAMIŃSKIEGO) p rz y n io s ła  r o z r o s t  
i  a tr a k c y jn o s c  am erykańskiego ru ch u  Zuchowego w Los A n geles.

1 9 8 5  W yróżniony za prac<| w BSA -  U .S .A . i  od znaczony nagroda^, jako:
Com m isaioner of th e  Y e a r " ( I n s t r u k t o r  1985 roku)

1S85 Z lo t  7 5 - l e c i a  ZHF Laka of I s l e s  C on n.C złon ek  Komendy Z lo tu . 
i 9 8 5  M agisteriu m  po ukonczen-iu C ollegium  Nauk Skautowych w U .S .A . i
1 9 8 5  Członek Komendy Chorągwi H a rce rz y  ZHP w USA,K ierow nik S z k o le n ia  *
1 9 8 6  W yróżniony n ajw y zszą  nagrodą Z arzadu Głównego B o r S co u ts  U .S .A .

" S R E B R N  Y l !  B O B R E M "  ( S i l v e r  B eav er) .
1 9 8 8  I7-S w iatow y Z lo t  ZHP R is in g  Sun B .S .A .R e s e rv .M a ry la n d - USA Admin.
1 9 9 0  X V -le c ie  Międzynarodowy Dzień M yśli B r a t e r s k i e j  -  O rg a n iz a to r
1991  -  1 9 9 3  Z -ca  K -ta  Chorągwi H a rce rz y  w USA (Hm. Ja n u sz  WIELGA)
1 9 9 3  5 0 - t a  R o cz n ica  Żydowskiego P o w stan ia  w W arszaw ie -U c z e s tn ik  . . ,r.4, 
1 9 9 3  Odznaczony ..Srebrnym Krzyzem Z a słu g i d l a  Z ,H .P .z  R o zeta  i  m ie cz , 
1 9 9 3  Odznaczony Krżrzem Powstańczym -  W arszaw skim . .
1996 Wyrozniónjr za 40 lat<przaz Zarzad afrmy BSA>ezynnej s^izby. • --
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B E G I N  O F  W O R L D  W A R  I I

THE SECOND WORLD WAR I I  STARTED I N M O S C O W  ON AUGUST 

2 3 .  1939  WHEN HITLER’ S GERMANY AND STALIN^S SOVIET UNION SIGNED 

AN AGREEMENT DEFINING INVASION OF P O L A N D AND HER PARTITION 

BETWEEN SIGNATORIES. GERMANY INYADED P O L A N D SEPTEMBER 1 .

AND THE SOVIET UNION ON SEPTEMBER 1 7 . DIVIDING P O L A N D IN 

HALF. THE POLES IN SEPTEMBER 1 . DESPERAT EL Y ENGAGED IN THE DEFENCE 

OF P O L A N D FROM GERMAN ONSLAUGHT HAD NO MEANS OF EFFECTIYE

RESISTANCE AGAINST SOVIET TROOPS AND POLISH DEFENSES COLLAPSED.
W /aaa'6/uvwv ̂ c ■ — -v-o “•} , lv.

IN THE NEXT MONTHS, IN THE GERMAN ZONE, DEPORTATION OF POLISH
rwąory cOo

FAMILIES FROM WSTERN REGION BEGIN, THOUSANDS WERE EXECUTED BY THE 

GESTAPO AND OVER MILLION OF YOUNG MIN AND WOMEN WERE ARRESTED AND

1A_<—

DEPORTED TO GERMANY TO WORK AS SLAVE LABOR IN THE INDUSTRY ANDy*ĄęKjJL |e»v»« V 0Jsrrc\~(̂
ON FARMS. P O L A N D WAS THE ONLY ^ÓUNTRY WHERE GERMAN S DECLARED

DEATH PENALTY FOR POLES WHO OFFERED PROTECTION AND SHELTER TO JEWS.(jKûCt ---oW]jJlview»»̂ C.t> C*Łę,
IN THE EASTERN P O L A N D UNDER SOVIET OCCUPATION OVER ONE 

MILLION CIVILIAN POLES WERE DEPORTED INSIDE THE SOVIET UNION 

IN THE RAILROAD CATTLE CARS JUST BECAUSE THEY WERE POLES.

THOUSANDS PERISHED DURING THAT AWESOME WINTER OF 1939  -  1 9 4 0 .  

TEMPERATURE WAS THEN IN -  4o DEGREE RANGĘ.

F R A N C E  - N A R V I K  -  T O B R U K
' °  4 <(A ^  v\.V '-r*- n, jp̂  K fcł Cs-1̂ ..

POLISH ARMY IN FRANCE WAS FORMED FROM POLISH VOLUNTEERS

LIVING IN FRANCE AND SOLDIERS OF POLISH ARMY WHO REACHED FRANCE
J aM J k' J f i  v rc^<^.

PHROUGH ROMANIA AND HUNGARY.

POLISH FORCES CONSISTED OF TWO ARMY DIVISIONS, AN ARMOURED 

BRIGADE AND AIR FORCE UNITS FLYTNG WITH FRENCH SQ,UADRONS,

c
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* * * > &  «< *.© < *>  w“" 

POLISH NAVY WAS OPERATING UNDER ALLIED COMMAND. IN TOTAL OVER
oM^CA^w t̂At, ,,Â  x vcvv_«̂

4 2 .0 0 0  POLISH SOLDIERS WERE FIGHTING IN THE DEFENSE OF FRANCE.
A t , /  - , v ę f j  o*-*1 1 a

ONLY 1 7 .0 0 0  MEN WERE EVAGUATED TO THE BRITISH ISLE FROM FRMCH 

SOIL.ONE POLISH DIVISION DID NOT SURRENDED TO THE GERMANS AND WAS 

INTERNED IN SWITZERLAND.

0? « ^ ocv „ - *?t>A K , .£v~y2* y ,A # ■ r̂ô c .

POLISH, BRITISH AND FRENCH FORCES LANDED AT NARVIK TO DEFEND
jgj f»0V*ł̂ Cv *- \WM«Vy\. ^ -WU1̂  <J *y>_ W1 tfjly

NORTH NORWAY FROM GERMAN INVASION.THE ACTION LASTED NEARLY TWO 

MONTHS IN THE SPRING OF 1 9 4 0 .POLISH HIGHLAND BRIGADE AND SHIPS 

OF POLISH NAVY TOOK PART IN THIS AMFHIBIOUS OFFENSIVE,

THE ACTION ENDED WITH GREAT LOSSES FOR THE ALLIED FORCES. 

GERMANY SUFFERED GREATLY WITH 2 42  PLANES SHOT DOWN, 3 BATTLESHIPS, 

10 DESTROYERS, 8 UBOTS AND 11 TRANSPORT SHIPS IN THIS BATTLE.

(ytaje. p w / t v  ^  ^  ^  \ ew-o

"POLISH DESERT RATS" AS THE CARPATIAN BRIGADE WAS CALLED
J|w>v^r& /T ^^ujU ^ c>evv » ^ u o w - l

DEFEND ED THE STRONGHOLD OF TOBRUK UNDER THE COMMAND OF GEN .KOPAŃSKI, 

THEIR ENEMY WAS FAMOUS GERMAN AFRIKA CORPS UNDER THE COMMAND OF 

GENERAL ROMMEL. Q>1 V'T̂  jUł w-»(̂ 1 ^

POLISH AIR FORCE UNDER BRITISH COMMAND

E N G L A N D 1940  -  1 9 4 5^  ,^0- CT u,-v.

POLISH AIR FORCE -  SECTION OF ROYAL AIR FORCE HAD 15  aIR  SQPNS 

10 FIGHTER AND 5 BOMBERS, MADE NEARLY 8 0 .0 0 0  SORTIES, ENEMY AIRCRAFT 

DESTROYED -9 5 7  , PROBABLY DESTROYED - 1 9 6 ,  DAMAGED -  2 8 0 , SHOT DOWN V- 

1 9 0 , DROPPED AROUND 1 4 .0 0 0  TONS OF BOMBS, DESTROYED AROUND OR DAMA< 

200  GERMAN SHIPS. POLISH TRANSPORT COMMAND INCLUDED 3 WOMEN PILOTS 

WAS FERRYING PLANES FROM NORTH AMERICA TO ENGLAND, 1 2 .0 8 4  DELIVERE 

SQ,UADRON 301 TRANSFERED TO ITALY AS 1 5 8 6  FOR SPECIAL SERVICES 

SUPPLYING EQUIPMENT TO POLISH HOME ARMY (UNDERGROUND) AND RESISTAN 

FORCES OF EASTERN EUROPE.
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IN BATTLE OF BKITAIN AUGUST 8 -  OCTOBER 3 1 9 4 0  POLISH FIGHTER 

SQUADRONS 303  AND 30 3  WERE UNDKR R .A .F . COMMAND. THEY SHOT DOWN 203  

GERMAN PLAN ES, DAMAGING 3 6 , RESULT IN G IN 1 1 .7  % OF GERMAN LOSES. 

W I N S T O N  C H U R C H I L L  PAID TRIBUTE TO THE VALIANT 

AIRMEN OF THE BATTLE OF BRITAIN INCLUDING P O L I S H  FIGHTER 

PILOTS WITH THIS FAMOUS WAR TIME OUOTE:

NEVER IN THE FIELD OF HUMAŃ CONFLICT WAS SO MUCH OWED
y/sj/y- >~n̂CtZ

TO SO FIEW
p . I v ^ - ^ y v v « > I/-JL-

P O L I S H  N A V Y 

MEMBER OF ROYAL NAVY -  s
£  k>

TWO CRUI SERS: DRAGON CONRAD
4<?

TEN DESTROYERS: BŁYSKAWICA BURZA GARLAND WICHER KRAKOWIAK

ORKAN SLAZAK PIORUN GROM 

EIGHT SUBMARINES: SEP RYS ZBIK ORZE# SOKO# JASTRZAB

DZIK

TWO TORPEDO BOATS 10 MOTOR GUN BOATS 2 PATROL BOATS
Ck  twv

DESTROYED: 7 GERMAN SHIPS 2 U-BOATS 41TRANSPORT SHIPS 

DOWNED: 24  GERMAN PLAN ES , SAVED: 47 ALLIED SHIPS, 31 CREWS OF DOWNED 

ALLIED PLANES. POLISH NAVY CREWS WERE DECORATED WITH HIGH POLISH 

FRENCH,AND BRITISH WAR DECORATIONS.

U L T R A  -  E N I G M A  

SECRET GERMAN COMMUNICATION SYSTEI/I WAS IN 1 9 3 0 s  BROKEN BY POLISH 

INTELIGENCE SCIENTISTS, AN IRREPLACEABLE POLISH TEAM OF EXPERTS 

CRYPTOLOGISTS. IN 1 9 3 9  JULY 2 5 .TWO DECODING UNITS WERE DELIVERED 

IN FRANCE TO FRENCH AND ENGLISH INTELIGENCI ES. THEY HAD CARRIED OUT 

IMPECCABLY THE MOMENTOUS PEACE TIME DECISION OF POLISH GENERAL STAFF 

" IN CASE OF A THREAD OF WAR THE E N I G M A  SEC RET MUST BE USED 

AS OUR P O L I S H  CONTRIBUTION TO THE COMMON CAUSE OF DEFENSE AND

DIYULGED TO OUR FUTURĘ A L LIES".

THEY( P O L E S ) HAD MADE ULTRA- ENIGMA POSSIBLE.
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POLISH SOLDIERS WHOSE PERFORMANCE WAS UNEXCELLED BY THAT OF ANY 

OTHER CORPS UNDER MY COMMAND" .

FOLLOWING VICTORY OF MONTE CASSINO GM . ALEXANDER DECORATED 

GEN, W. ANDERS WITH O R D E R  OF B A T H .

POLISH 2-nd ARMY CORPS 

POLISH 2-nd ARMY CORPS COMMANDED BY GEN. W.ANDERS WAS FORMED 

MAINLY FROM POLISH SOLDIERS DETAINED BY THE SOVIETS IN 1 9 3 9 .FROM 

ALL SOVIETS CAMPS IN EUROPE AND ASIA PATRIOTIC SOLDIERS REACHED 

POLISH ARMY CENTERS IN 1941  WHEN HITLER ATTACKED SOVIET UNION. OTHER 

POLISH UNITS STATIONED IN LEBANON AND PALESTINE JOINED 2-n d  POLISH 

CORPS ARRIVING FROM PERSIA. FROM THE BASES IN THE MIDDLE EAST AND 

EGIPT WELL TRAINED AND EQUIPPED 2-ndCORPS ARRIVED IN ITALY THROUGH 

PORT OF TAHANTO FOR A CAMPAIN TOWARD R O M E. THEY CONQ,UERED MONTE 

CASSINO, WON BATTLES OF ANCONA AND BOLOGNA LIBERATING MANY ITALIAN 

CITIES. POLISH CEMETERIES IN ITALY ARE BEST TESTIMONY OF POLISH 

HEROISM AND DETERMINATION TO DEFEAT NAZI GERMANY AND RETURN TO FREE 

AND DEMOCRATIC P O L A N D. YALTA AGREEMENT DESTROYED POLISH HOPES 

AND ASPIRATION, CREATING DISILLUSION AS TO THE ALLIED INTENSIONS 

AND PROMISES. WHEN THE WAR ENDED P O L A N D WAS NOT FREE.

IT REMAINED UNDER TYRANNY SOVIET DOMINATION AND OCCUPATION.

FIRST P O L I S H  ARMOURED DIVISION 

NORMANDY BELGIUM HOLLAND GERMANY 

FIRST POLISH ARMOURED DIVISION UNDER COMMAND OF GEN. S.MACZEK 

LANDED IN NORMANDY AS PART OF CANADIAN FIRST ARMY. FROM CAEN MOVED 

SOUTH,WAS FIGHTING AT FALAISE AND SECURED ALLIED VICTORY THERE WITH 

HEROIC STAND AT CHAMBOIS AND MONT-ORMEL. WITH BRITISH AND CANADIaN 

ARMIES MOYED NORTH FROM ROUEN,ALONG THE COAST, FIGHTING THEIR WAY 

THROUGH HEAYILY DEFMDED BELGIUM AND HOLLAND, LIBERATING MANY CITIES. 

THEY WON BIG BATTLE AT BREDA IN HOLLAND IN OCTOBER 1 9 4 4 .

- / -  1 -
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FINALLY REACHED GERMAN NAVAL BASE AT WILHELMSHAFEN WHERE GERMAN 

GENERALS AND ADMIRALS SURRENDED THE BASE TO THE POLISH COMMANDER 

OF 1 - s t  CAVALRY BRIGADE.

S E C R E T S  O F  V -1 & V -2  

POLISH SECRET H O M E  A R M Y  INTELIGENCE DISCOVERED AND 

PENETRATED GERMAN ROCKET CENTER AT PEJNEMUNDE.THEY SEND VALUABLE 

CONCRETE EVIDENCE AND TECHNICAL DATA ON V -1 & V -2  ROCKETS TO ENGLAND* 

AS A RESULT R .A .F . ATTACKED THE CENTER FORCING GERMANS TO TRANSFER 

FLIGHT TESTING OF ROCKETS TO THE YILLAGE OF B L I Z N A I N  POLAND.

ONE V -2 ROCKET WENT ASTRAY. POLISH HOME ARMY RECOVERED THE ROCKET, 

TOOK IT APART AND POLISH ENGINEERS EXAMINED THE COMPONENTS OF CONTROL 

AND FORMUŁA OF FUEL. INFORMATION WITH WHOLE ITEMS WERE SEND BY AIR 

TO UNITED KIN GD OM.

W A R S A W  U P k l S I N G  1S 44  

ON AUGUST 1 - s t  AS SOVIET FORCES APPROACHED WARSAW,POLISH HOME 

ARMY ROSE WITH ENTHUSIASM AND DETERMINATION TO LIBERATE THE CAPITAL 

CITY FROM GERMAN OPPRESSORS. THEY WERE CONFRONTED IMMEDIATELY BY 

A FORCE OF FIVE GERMAN DIVISIONS AND FRONT LINE AIR FORCE. THREE MO RE 

FRESH DIVISIONS MOVED IN TO REINFORCE GERMAN PO SIT IONS. GERMANS WERE 

DETERMINED TO CRUSH THE UPRISING AND DESTROY W A R S A W  AS HITLER 

COMMANDED.ALTHOUGH THE RED ARMY WAS ONLY 10  MILES AWAY WHEN UPRISING 

BEGAN, STALIN CHOSE TO DELAY HIS CAPTURE OF W A R S A W AND TO IGNORE 

UNTIL TOO LATE THE PLEAS FOR HELP FROM THE POLES BESIEGED THERE.

IT SUITED HIS SCHEME OF THINGS OF COURSE FOR THE GERMANS TO ELIMINATE 

FOR HIM THE BULK OF THE NON COMMUNIST POLES BEFORE HIS OWN TROOPS 

ARRIVED ON THE SCENE. THE UPRISING LASTED 63 DAYS TO OCTOBER 3 .1 9 4 4 .

ON S E P T .1944  THE 8 - t h  AIR FORCE FLEET OF 107 FLYING FORTRESSES 

B -17  WAS ALLOWED TO USE SOYIET AIRFIELDS FOR REFU EL ING.
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THEY FLEW FROM ENGLAND TO W A R S A W TO DROP 1 2 8 4  CONTAINERS 

OF MILITARY SUPPLIES TO THE INSURGENTS.OUT OF A MILLION PEPLE OF 

W A R S A W ONE QUARTER OF CITY POPULATION WAS BURIED IN THE CITY 

RUINS. THOUSANDS DIED AFTER CAPITULATION. THE REMA IN ING W A R S A W 

CITIZEN WERE DEPORTED TO CONCENTRATION AND LABOR CAMPS.HOME ARMY 

W A R S A W INSURGENTS WERE SEND TO P.O .W . CAMPS IN GERMANY.

B A T '. T L E  A T  A R N H E M  

POLISH 1 - s t  INDEPENDENT PARACHUTE BRIGADE 

FIRST POLISH PARACHUTE BRIGADE LANDED IN HOLLAND WITH BRITISH 

AND AMERICAN AIRBORNE DTVISIONS TO SECURE BRIDGES AT ARNHEM FOR 

ALLIED INVASION OF GERMANY. FIRST POLISH PARACHUTE BRIGADE COMMANDED 

BY GEN. S . SOSABOWSKI TOOK PART IN THE OPERATION "MARKET GARDEN" 

POLISH BRIGaDE LANDED WITH BRITISH AND AMERICAN AIRBORNE 

DIVISIONS.IN THIS BaTTLE -  LATER DEPICTED IN THE FILM "BRIDGE TO FAR" 

POLISH BRIGADE LOST 40# QF ITS SOLDIERS.

G E R M A N  C O N C E N T R A T I O N  C A M P S  

WINSTON CHURCHILL DECLARED: "THE ATROCITIES COMMITTTCD BY 

HITLER UPON P O L E S EXCEEDED IN SEVERITY AND IN SCALĘ THE 

VILLAINIES PERPETRATED BY HITLER IN ANY OTHER COO.UERED LAND".

P O L A N D BECAME PART OF NAZI EMPIRE WHICH GERMANY FIRST 

WIPED CLEAN OF HER NATIVE POPULATION THEN FILLED WITH THE "MASTER 

RACE" TO ABSORB THE LAND INTO THE FATHERLAND. GERMANS DECLARED:

" WE DO NOT ADMIT THE RIGHT OF P O L E S TO L IFE  IN ANY FORM". 

THROUGH THE YEARS OF OCCUPATION SIX MILLION POLES WERE EXTERMINaTED.

P O L I S H  A R M Y  U N D E R  S O V I E T

C O M M A N D

POLISH TROOPS IN KOLBERG, DRESDEN, BERLIN, AND PRAHA 

POLISH ARMY UNDER SOYIET COMMAND WAS ORGANIZED IN 1 9 4 3 . THOSE

/
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POLISH SOLDIERS, IMPRISONED IN 1 9 3 9  BY THE SOVIETS WHO COULD NOT 

JOIN GEN.ANDERS IN TIME TO MOVE TO PERSIA, WERE MOBILIZED TO SERVE 

IN POLISH ARMY UNDER SOVIET COMMAND, DISCOYERY OF POLISH OFFICERS 

GRAVE IN K A T Y Ń  CONTRIBUTED TO THE BREAK OFF OF RELATIONS 

BETWEEN THE POLISH GOVERNMENT IN LONDON AND KREML IN . POLISH ARMY 

UNDER SOVIET COMMAND WAS FIGHTING GERMANS THEIR WAY TO P 0 L A N D.

MANY POLES FROM POLISH TERITORIES WERE DRAFTED INTO THE ARMY IN 

SUMMER OF 1 9 4 4  AND THE ARMY WAS OVER 1 0 0 .0 0 0  MEN STRONG.

WHEN SUMMER OFFENSIVE REACHED W A R S A W  POLISH COMMANDER 

DISPATCHED COUPLE OF BATTALIONS TO ESTABLISH BRIDGEHEAD IN WARSAW 

AND JOIN H O M E  A R M Y  INSURECTI ON. POLISH UNITS WITHOUT ARTILLERY 

SUPPORT WERE FUSHED BACK BY GERMAN PAN ZERS. TME POLISH COMMAND ER 

GEN.B E R L I  N G WAS RELIEYED OF HIS DUTIES BY THE RED ARMY 

MARSHALL FOR TRYING TO HELP H O M E  A R M Y  INSURGGENTS IN WARSaW.

IN SPRING SOVIET OFFENSIVE OF 1945  POLISH FIRST ARMY MOVED ALONG 

BALTIC COAST WITH BATTLES OF KOLBERG AND STETIN AND WAS FIGHTING 

IN BERLIN OFFENSIVE.THE SECOND POLISH ARMY WAS FIGHTING AT DRESDEN 

AND PRAGUE.POLISH SOLDIERS WHO ENTERED BERLIN ERECTED POLISH FLAG ON 

RUINS OF REICHSTAG CLOSING A PAINFUL HISTORY AND UNBELIEVED TRAGEDY 

OF 2 0 - t h  CENTURY.

S U  MM A R Y  O F  P O L I S H  T R A G E D Y 
SOVIETS ARRESTED AND DEPORTED INSIDE SOVIET UNION 1 . 8  MILLION 

POLISH PEOPLE, MEN WOMEN AND CHILDREN WERE TRANSPORTED IN RAILROAD 

CATTLE CARS DURING COLDEST WINTER IN YEARS,T0 REMOVE POLISH POPULA- 

TION FROM TERRITORIES HOSTILE TO THE SOVIETS.MANY DIED IN THE CARS 

MOSTLY CHILDREN, OTHER SURVIVED OR DIED IN DISTANT POLAR MINING 

CENTERS AND SIBERIAN WASTELAND. WHEN GERMANY INVADED SOVIET UNION 

IN 1 9 4 1  SOVIETS ALLOWED POLISH GOVERNMENT IN LONDON TO REACH POLISH 

PEOPLE, CREATE POLISH ARMY AND JOIN THE SOVIET UNION IN THE WAR 

AGAINST GERMANY.
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FROM THESE EXILE POLISH PEOPLE, AN ARMY WAS CREATED, THAT 

LEFT THE SOVIET UNION AND WAS FIGHTING GERMANS IN ITALY.

N A T I O N A L  P O P U L A T I O N  

LOSSES DURING WORLD WAR I I

P O L A N D ------------------------------------ 2 2 .0  %

Y U G O S L,ńV I  A -------------------------- 1 2 .4  %

H O L L A N D  -----------  2.2 %
F R A N C E -------------------------------------- 1 . 3  %

G R E A T  B R I T A I N -------------0 . 8  %

N O R Y A Y -------------------------------------- 0 . 3  #

U .S .A . ------------------------------------------------ 0 .1 4 #
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Tymczasowa i

L e g ity m a c ja  n i n i e j s z a  upow ażnia  
do p rzejazd ów  środkam i lo k o m o cji  
na t e r e n i e  pow iatu  Kośi>iS3S ^ e g o

i s  komendanta pow.P.W'.

L e g ity & a c ja  K r . - 1 5 / -

B o r o w s k i  T adeusz
C b.------------------------------------------------

p p o r - r e z •
_ S to p ie n  w o j s k . ----------------------- - . _

1 9 . m a rc a ■ 19 1 6  r .
urod zon y d n ia —---------------------------

K o ś c ia n ie
z a m ie sz k a ły  w ----- ----------------------

K o ścia n  
p o w ia t*—------------------------ --------------

j“e s t  powiatowym .Komendantem P.W . 
na p o w iat K o ś c i a ń s k i - .

o ś c i a n .d n i a  1 5 -g ru d n ia 4 5  

a Pow iatow y

| • tłi' <L ûBpu8ino'3i» Mod o^bC CaMoy,
. -s Com Aązn^s BTuattręad , axsB zo m 

i oŚa/AO^sĆoM BTUBMoanptrarn B iu a z s  - 
-o u  op ^uotuzBModn 'j.ssf .t Cobth 
- ^ ą .ig a i "azgCaTUTU -[ai otzb^o
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M INISTERSTW O OBRONY 
NARODOWEJ

L E G I T Y M A C J A

P o d p o ru czn ik  

T adeu sz I re n e u s z  BOROWSKI

(Odd«i,ri™i.a...Sgi)tó%trawmo,y
do noszenia KRZYŻA W ALECZNYCH  

(z ................................... okuciem)

Londyn, dni. 1 . 1 ?

Nadanie ogłoszono 
w „Dzienniku Personalnym"

MIN. OBRONY NARODOWEJ
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KOŁO BYŁYCH ŻOŁNIERZY ARMII KRAJOWEJ
POLISH HOME ARMY EX -SER V IC EM EN  ASSOCIATION

20, QUEEN’S GATE TERRACE, LONDON, S .W .7.

j 5888/74
L- iz.......  Londyn,dn.23 kwietnia 1974.
Our ref.

K o l.T a d e u sz  I_.Borow .ski,
CANOGA PARK 91304 
22657,Yalerio Str.,
C a l i f . ,  U .S .A .

Drogi Kolego,
W załączeniu przesyłamy Zaświadczenie Weryfi­

kacyjne nadanego Koledze Orderu Virtuti Militari kl.5-ej 
oraz Zaświadczenie. Weryfikacyjne i legitymację Nr.34673 
Krzyża Walecznych.

Łączymy

/ N

(J

koleżeńskie pozdrowienia
RYFIKACYJNA.

Czeki i  p rzekazy  p ieniężne prosimy wystawiać na: Polish  Home Army Ex-Servicem en A ssociation
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R Z E C Z P O S P O L I T A  P O L S K A
MINISTERSTWO SPRAW WOJSKOWYCH

Stwierdzam żc 
Rozporządzeniem Ministra Spraw Wojskowych 

z dnia 1 listopada 1990 roku

Pan Podporucznik In ż . Tadeusz Iren eu sz  BOROWSKI
X  został przeniesiony /  do pospolitego ruszenia

a
Zarządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 

z dnia 10 listopada 1990 roku

awansowany do stopnia.....PORUCZNIKA...........................

M IN ISTER  SPRAW W OJSKOW YCH

Inż Jerzy P. Morawicz ł  
Londyn, 11 listopada 1990 r. Gen. Bryg.
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KOŁO BYŁYCH ŻOŁNIERZY ARMII KRAJOWEJ
POLISH HOME ARMY EX-SER V IC EM EN  ASSOCIATION  

240, KING STREET, LONDON, W6 ORF

16„kwietnia 1974 r.

ZAŚWIADOZmTS W3RYPIKACYJHE.

Podioorucznik Tadeusz Ireneusz BOROWSKI,
Pseudonim? "Ireneusz11
Przydział: 321 Plut.,111 Obwód "Waligóra",11.Rejon 

"Wola" i "Czata 49",Okręg Warszawski 
Armii Kraj ar; e j •

Za męstwo i wybitne czyny bojowe w czasie 
Powstania Warszawskiego został odznaczony rozłazem 
Dowódcy Armii Krajowej 1̂*0,512/13? z dn.2.X*1944 r.:

Orderem Wojennym "VIRTUTI MILITARI" Kl.V-ej. 
TTr«le,r-:.13747
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EDUGATOT: WARSAW TEGHNICAL COLLEGE B , S , A . E .

WARSAW POL1TECHNIC TGWAHD M , S . A . E .

ILLINO IS INST1TUTI 0?  TECHNOLOGY TOWARD M*S,A.E*

MLITARY: POLISH AIR FGRCE AC AD EMY- COLLEGE OF S&GESSERS 

MOBILI2ATI0K »  WAB

SOYIET PRI30NER OF WAR ( ESCAPED DEC. 1 ,  1959}

JOINED S2CHET SCOUT MILITARY OHGAHIZATION (GRAT RAM S) 

MGA&ED 18  UHDEHGROuHD ffiLITARY OPERATOTS AB PLATOCSR 

COMMDER AGA®ST BTODSRS* MEMBSR OF ZXPE3TTIQNARY 

FORCSS M  J f f iS H  GHETTO TJHÓSIHO APRIL 2 7 . 1 9 4 3  

BI WARSAW,

£E0GRATX8!*S: POLISH BATTLE ORDER T I R T U T I  M I L I T A R Y  

CROSS OF YALOUR (TWIOE) £  ^  "L ~

HOME ARMY CROSS W h ^ "  ^

WAHSATS UPRISING CROSS

SI1&R CROSS OF MERIT 1  ^

*  HOMNATBD BT PiUSSIDBi ..< L < W i* * v U

MR« R. t  A C Z O R 0 W i  LcjCic-hJ £>  ie^?  /»- -

U) (_M
A fŁ C H  i u o u n  o

Ot? ' ' l ^ t o C u S z y a - 1'
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" I r e k  was h i s  m i l i t a r y  code narae, but f  ew knew him a s  Tadeusz  

o r  Mr. BOROWSKI .As 2nd l i e u t e n a n t  in  th e  P o l i s h  Home Array (Armia K ra jo w a ) .  

" I r e k "  was r e s p o n s i b l e  f o r  men w i th  pseudonyms l i k e :  " S z c z u r "  , "Ludwik ' 

" Ju re k "  , a n d -"C h w a ck i" . He to ok h i s  o r d e r s  from h i s  Coimander  

"W aligó ra"  A.K. Major J a n  T a r n o w s k i , Cm o r  WOLA im WaiZS^K?

Wearing e i t h e r  s t o l e n  German uniforms o r  p l a i n  S t r e e t  c l o t h e s . w i t h  

on ly  a red and w hite  armband f o r  i d e n t i f i c a t i o n , t h e s e  homenade s o l d i e r s  

were th e  P o l i s h  Underground -  t h e  r e s i s t a n c e  f i g h t e r s  o f  N azi  o c c u p ie d  

P o l a n d . F a t h e r s , g r a n d f a t h e r s  and young boys fo u g h t  t o g e t h e r . T h e y  

jo ined t o g e t h e r  t o  defacd  as  b e s t  as  th e y  couid  t h e i r  b eloved  homeland 

usin g P o l i s h  p i s t o l s  and German "shm yzers"  a u t o m a t i c  sub -  machinę  

guns t h a t  th e y  s t o l e  o r  purchased from German workers  in  Poland f o r  

gold c o in s  (R u bles)  and hid in  c e m e t e r i e s  and h o s p i t a l s .
e

The c i t y  sewers became t h e i r  s t a g i n g  a r e a ,  t h e i r  H e a d ą u a r t r s  and

t h e i r  p a ssa g e  ways.The younger ones -  t e e n a g e r s  becane l i a i s o n s ,

running through th e  sewers smuggling s u p p l i e s  and p a s s i n g  c r y p t i c

messages and o r d e r s .

" One n i g h t  we got  th e  o r d e r  t h a t  o u r  armbands must be sw itched

b efore  dawn from our left-arm t o  our  r i g h t  a r m s "s a y s  B o ro w sk i .

In  the  morning we v/ere i n s t r u c t e d  t o  s h o o t  anyone w earin g  an armoand
THC WITH « ( o P 5  OM THClK L-CFTA^H^

on t h e i r  l e f t  arm. ■ns.yfkjcę, To ikj F iL T ^ A T e Ouk:

Through th e  wet sm elly  sew ers  t h e y  moved l i k e  r a t s  in  sewage t h a t  

was sometimes c h e s t  high "We wouldhave t o  d i s m a n t le  our  weapons sa y s  

Borowski "and c a r r y  them a lo n g  w i th  o u r  ammunition o v e r  our  heads so 

th e y  would not  g e t  wet " .

Tadeusz "IRENEUSZ" Borowski Sr .v /as  o n l y  one o f  s e v e r a l  thousand  

P o l i s h  R e s i s t a n c e  f i g h t e r s . W i t h  h i s  a b i l i t y  t o  speak f o u r  languageS  

f l u e n t l y  and h i s  cunning t a l e n t  f o r  t h e  a r t  o f  w ar ,  he became a hero
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many t i m e s  o v e r . F o r  h i s  a c t i v e  p a r t i c i p a t i o n  i n  t h e  Warsaw G h etto  

u p r i s i n g . a n d  f o r  h i s  p a r t  in  smuggling arms i n t o  t h e  G h e t t o , Borowski  

was awarded th e  C ross  o f  V a l o r , t h e  C ross  o f  M e r i t  w ith  Sworda.

In  199.3 in Warsaw " I r e k "  was g iv e n  w ith  o t h e r s  a medal i n s c r i b e d  

"To t h e  Heroes  o f  th e  Warsaw G h etto  1 9 4 0  -  1 9 4 3

D e co ra te d  by C d r .o f  Armia Krajowa Order  # 5 1 2  dated  Oct 2 . 1 9 4 4  

with :,VIRTUTI MILITARY" C l a s s  V.

In  one a lm ost  humorous m i l i t a r y  o p e r a t i o n ,  BOROWSKI, who speaks  

p e r f e c t  German.dressed h i m s e lf  in  s t o l e n  T y r o l i a n e  ( s p ? )  m o u n ta in e e *s  

o u t f i t  - c o m p l e t e  with  f e a t h e r e d  h a t . W i t h  t h e  help o f  t h r e e  o f  h i s  

men who fo l lo w e d  d i s c r e e t l y  in  a "borrow ed" German a u t o m o b i le .

BOROWSKI b e f r i e n d e d  th re ę N a z i  P o l i c e . T h e n  t h e  im p o st e r  T y r o l i a n e  ( s p ? )  

c o y l y  maneuvered th e  German P o l i c e  men i n t o  a q u i e t  p l a c e  o f  t h e  S t r e e t  

where h i s  t h r e e  comrades were w a i t i n g , w i t h  p i s t o l s  r e a d y  t o  use  and 

disarm  them w ith o u t  a c c i d e n t .
\cr/

S in ce  BOROWSKI worked i n s i d e  the  Warsaw G hetto  in Tobaco F a c t o r y  

Dzielna",P6 2 , d u rin g  th e  day a s  an e n g i n e e r , h e  was a l s o  a b l e  t o  smuggle  

a r m s , ammunition and f o r g e d  documents i n s i d e  f o r  t h e  J e w i s h  Underground.

He h elped  t o  t r a i n  d e s i g n a t e d  l e a d e r s  o f  Jew ish  men and boys f o r  

combat.  "ZEGOTA" was th e  c r y p t i c  code t h a t  became t h e  word f a r  t h e  P o ­

l i s h  C ou n cil  of  A s s i s t a n c e  t o  th e  Jews (Rada Pomocy Żydom) e s t a b l i s h e d  

with a p p ro v a l  o f  s e v e r a l  P o l i s h  o r g a n i z a t i o n s  on December 4 . 1 9 4 2 .

H e a d ą u a r te re d  in  Warsaw."ZEGOTA" had b r a n c h e s  in  m a jo r  towns 

throughout  P o la n d .  " Z egota  " a id ed  t h e  Jews both  i n s i d e  and o u t s i d e  

th e  G hetto s  by p ro v id in g  forgBd d o cu m e n ts , f o o d , l o d g i n g , m e d i c i n e  and 

f i n a n c i a l  s u p p o r t .  Not a l l  o f  BOROWSKI’ s h ero ism  was o f  a m i l i t a r y  

t y p e . T here  i s  a Jew ish  woman a l i v e  t o d a y  in S a n t a  Monica

in C a l i f o r n i a  because  she was r e s c u e d  by " I r e k "  when she was
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f i v e  years^ in 1 9 4 2 . He p l a c e d  t h e  young g i r l  w ith  a P o l i s h  C a t h o l i c  

fa m ily  who a l s o  had a young d a u g h t e r .E a c h  raonth he s e n t  money t o  t h e  

f a m ily  f o r  h e r  su pp o rt .  The two g i r l s  l i v e d  and p lay ed  t o g e t h e r  as  

s i s t e r s  u n t i l  th e  C a t h o l i c  g i r l , B a s i a ,  was k i l l e d  d u rin g  a S o v i e t  

a i r  a t t a c k  of  Warsaw in June 1 9 4 2 . B a s i a ’ s p a r e n t s  gave t h e  J e w is h  g i r l  

t h e i r  d a u g h te r* s  i d e n t i t y  which enab led  th e  new B a s i a  t o  elude t h e  N aziS  

Borowski escaped f r o n  Poland in F e b r u a r y  1 9 4 6  HE. e m ig ra te d  t o  t h e  

U n ite d  S t a t e s  w ith  h i s  w ife  H elena who worked a s  a double a g e n t  in t h e  

German submarine base in Gdynia d u ring  t h e  war t ime f o r  th e  b e n e f i t  o f  

th e  P o l i s h  In teU ig ence  Underground. They r a i s e d  t h r e e  c h i l d r e n  v/hile  

j  a Mr.BOROWSKI worked as Design E n g in e e r  -  S p e c i a l i s t  f o r  Lockheed.

1 t Today,BOROWSKI now a W i d o w e r , l i v e s  i n  S o u th ern  C a l i f o r n i a  w ith  h i s
c -,l
F <£ erman ahep p ert  dog " LADY " .H e  i s  s t i l l  v e r y  a c t i v e  in  S c o u t i n g  and

in t h e  P o l i s h  Community. ** I ’ m no t  l o o k i n g  f o r  g l o r y  " he s a y s .
A&our

" I  J u s t  want people  t o  know t h e  t ru th y w h a t  heppened.

m
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DZIEŃ DWUDZIESTY
CZWARTY

BIULETYN WYDANIE CODZIENNE

W A R S Z A W A  

C Z W A R T E K  

24 sierpnia 1944 r.

ROK VI Nr. 61-269

Krwawym szlakiem ku wolności
W arszawa f P arył w walce

P A R Y Ż  W O L N Y ! —  W  d n iu  | d z ia ł, n « d  m ia s te m  w id z ie liśm y
w cz o ra js z y m  n a cz e ln y  d ow ó d ca 
f r a n c u s k ie j  A r m ii K r ą jo w e j,  
g e n . K o e n ig , w y d a l s p e c ja ln y  
ro z k a z , w  k tó r y m  d o n ió sł o  o s­
w o b o d ze n iu  s to lic y  F r a n c j i  
p rz ez  f ra n c u s k ą  p o w sta ń cz ą  A r ­
m ię  K r a jo w ą .

.W y zw o len ie  P a r y ż a  to  f a k t  o  
w y ją tk o w o  d o n io s ły m  w  d z ie­
ja c h  o b e c n e j w o jn y  z n aczen iu . 
W o js k o w o  je s t  to  w y d a r c ie  i 
r ą k  n ie m ie c k ic h  n a jw a ż n ie js z e ­
g o  z f ra n c u sk ic h  w ęz łó w  k o m u ­
n ik a c y jn y c h , a  ró w n o cześn ie  
s y m b o l k o ń ca  n ie m ie c k ie j  p rze­
w a g i m ilit a r n e j n a  lą d z ie  E u r o ­
p y . P o li ty c z n ie  —  j e s t  to  ś w ia ­
d e c tw o  p o w ro tu  F r a n c j i  d o  rz ę ­
d u  w ie lk ic h  m o c a rs tw  zarów n o  
E u r o p y , ja k  ś w ia ta . M o ra ln ie  
j e s t  to  p r z e k re ś le n ie  h a ń b y  n ie ­
s ła w n e j d la  F r a n c j i  k a m p a n ii, 
k la s k i  i  k a p itu la c ji  ro k u  1940, 
s y m b o l o d ro d zen ia  N aro d u .

W y m o w a ty c h  fa k tó w  j e s t  
ty m  w ięk sza , że  F r a n c ja  pod­
z ie m n a , p o d ob n ie  ja k  W a rs z a ­
w a , n ie  o c z e k iw a ła  n a m o m en t 
w y z w o le n ia  s to lic y  p rz ez  s iły  
z e w n ę trz n e . L u d n o ść  P a r y ż a  po 
d ję J a  w a lk ę  w ła s n y m i s iła m i, 
b y  ju ż  po  trz e c h  d n ia ch  z a k o ń ­
c z y ć  j ą  zw y c ięstw em .

N asz  w y s iłe k  o rę ż n y  je s t  be z  
p o ró w n a n ia  c ięższy . P r z e z  z g l i­
s z cz a  i  p o żary ,, pod p rz e s ło n ię -

e s k a d ry  s o w ie ck ic h  sam o lo tó w . 
J e ś l i  n a w e t n ie  o zn acza ło  to  
s z y b k ie g o  k r e s u  n ie m ie c k ie j  o -  
k u p a c ji ,  to  o zn a c z a ło  r e a ln e  i 
zg o d n e z w ie lo k ro tn ie  g ło sz o n y ­
m i zasad am i w s p ó łd z ia ła n ie  w  
w a lce . Z  ta k ic h  c z y  in n y ch  
p rz y c z y n  w sp ó łd z ia ła n ie  to  w  
n a jb liż s z y m  r e jo n ie  W a rs z a w y  
n ie  ro z w in ę ło  s ię  ta k , ja k  teg o  
n a le ż a ło  o cz e k iw ać .

A  ró w n o c z e śn ie  d z iw n ie  o -  
p ó żn ił s ię  i in n y  c z y n n ik , k tó ­
r e g o  s p r a w n e j, s z y b k ie j i w y ­
d a tn e j p o m o cy  m o g liśm y  s ię  
sp o d z iew ać. W  m o m e n cie  n a j­
w ięk sz eg o  n a p ię c ia  a k c ji ,  k ied y  
m ie liś m y  c a łą  in ic ja ty w ę  w  r ę ­
ku , z b y t d łu g o  o cz e k iw a liśm y  
n a  o d p o w ie d n ią  d o  n a sz y ch  po­
tr z e b  i m o ż liw o śc i p o m o c w p o ­
s ta c i  n ie z b ę d n e j n am  b ro n i o - 
fe n s y w n e j.  D la  n ie z ro z u m ia ­
ły c h  w zg lę d ó w , żyw o  n is p o k o -  
ją c y c h  r ó w n ież  1 b a r d z ie j w ra ż ­
liw e  s u m ie n ia  a n g ie ls k ie , p o ­
m o c  to  ro zp o czę ła  s ię  s to s u n k o ­
w o p ó źn o  i —  c h o ć  n ie z m ie r n ie  
c e n n a  —  o k a z a ła  s ię  p o ło w icz ­
n ą , n ie ś m ia łą , k r ę p o w a n ą  p rzez  
ja k ie ś  w o js k o w e  c z y  p o lity cz n e  
w a h a n ia .

O  is to c ie  ty c h  w ah ań  w iem y  
n ie w ie le  i n ie ja s n o . M o że m y  
ty lk o  d o m y śla ć  s ię ,  że  b y ły  
zw iązan e z p o staw io n y m  p rzez

c e s  w o js k o w y , p o lity c z n y  l m o ­
r a ln y , w p o sta ci c a łk o w ite g o  u- 
s u n ię c ia  z" W a rs z a w y  n ie m ie c ­
k ieg o  o k u p a n ta  —  d ziś je s z c z e  
w a lc z y m y . W a lc z y m y  w  w a iu n  
k a c h  sz cz e g ó ln ie  b r u d n y c h , ic cz  
r ó w n o c z e ś n ie  z  p e łn ą  i c o raz  
r o s n ą c ą  w ia r ą  w  o s ta te c z n e  
z w y c ię s tw o .

O k r e s  n a jc ię ż s z y  m a m y  ju ż  
p oza so b ą . D z is ia j zn ow u  o d zy ­
s k a l iś m y  m o żn o ść  in ic ja ty w y  
P rz e c iw n ik  n a sz  go n i n *sz tk n m i 
s i ł  n a  w s z y s tk ic h  f r o n ta c h . M o ­
m e n t je g o  k lę s k i z b liż a  s ię  n ie ­
u c h ro n n ie .

W  t e j  n a s z e j wbIcc z g łęb o k ą  
i s z cz e rą  ra d o ś c ią  w ita m y  w ia ­
d o m o ść o w y z w o le n iu  P n ry żo . 
W ita m y  ją  ty m  r a d o ś n ie j i sz ere  
r z e j ,  iż  w id z im y  w 1 n ie j  zap o ­
w ied ź  s z y b k ie g o  k o ń c a  w o jn y , 
je d e n  z p r z e ja w ó w  n ie u c h r o n ­
n e j i b l is k ie j  k lę s k i  N ie m ie c .

W y z w o lo n e m u  lu d o w i P a r y ­
ża w y z w a la ją c y  s ię  lu d  W a r s z a ­
w y  p r z e s y ła  s e r d e c z n e  p o zd ro ­
w ie n ie .

Niewystarczająca pomoc Aliantów
P o sied zen ie  R ad y M inistrów

L O N D Y N , 2 3 .8 . —  R e u t e r .—  
O s ta tn ie  d w a p o sie d z e n ia  R a d y  
M in is tró w  pod p rz e w o d n ic tw e m  
p r e m ie r a  S t .  M ik o ła jc z y k a , o d ­
b y te  w  d n . 21 i 2 2  b . m ., p o ś ­
w ię c o n e  b y ły  c a łk o w ic ie  i w y ­
łą c z n ie  P o w s ta n iu ' w  W a r s z a ­
w ie  i o m ó w ie n iu  m o ż liw y c h  
d ró jf  w z m o c n ie n ia  p o m o ry  dla 
A r m ii K r n jo w c j,  w a lc z ą c e j w 
W a rsz a w ie .

S p r a w ie  t e j  d a n o  p ie rw s z e ń ­
s tw o  p rzed  d y s k u s ją ą  nnd m e ­
m o ra n d u m , k t ó r e  p r e m ie r  M i­
k o ła jc z y k  p r o p o n u je  w y s ła ć  d-j 
rząd u  s o w ie c k ie g o . W  k o n s e k ­
w e n c ji  d y s k u s ja  n ad  m e m o r a n ­
d u m  z o s ta ła  p o n o w n ie  o d ło żo ­
n a .

W  z w ią z k u  7. o s ta tn im i p o s ie ­
d z e n ia m i g a b in e tu  p o lsk ieg o  ko

re s p o n d e n t d y p lo m a ty c z n y  R en  
te r a  R a n d a l N e a le  d o n ió s ł, ż t 
g e n . B ó r  p r z e k a z a ł p rz e* rad ie  
n ow y  a p e l o  p o m o c . T u te js z e  
k o la  p o ls k ie  s tw ie r d z a ją  —  f li­
sze  d a le j  p . N e a le  —  że ilość 
b ro n i i a m u n ic ji ,  p r z e s y ła n e j 
d o tąd  p rzez  a lia n tó w  dn W a r- 
szn w y , je s t  n ie w y s ta r c z a ją c a  
N ie m n ie j p r z e to  P o la r y  w nlc/ r 
n a d a l z n a jw ię k s z ą  d e s p e r a c ją  

A g e n c ja  R e u te r a  p rz y n ió s ł*  
n ad to  w ia d o m o ś ć  z W a s z y n g to ­
n u , że  K o n g re s  P o la k ó w  a m ery  
k a ń s k ic h  z w ró c ił s ię  z  a p e lcrr  
d o p r e z y d e n ta  R o o s e v e lta  o  w y ­
s ła n ie  p o m o c y  d l » W a r s z a w y  
K o n g re s  P o lo n ii p r z y p o m in a , ż< 
r e p r e z e n tu je  6 m ilio n ó w  o b y ­
w a te li  U S A .

Pochwała Naczelnego Wodza
d la polskie) d y w iz ji pancern el

N a c z e ln y  W ó d z, g e n . S o s n -  
k o w s k l w y d a ł ro zk az  do żo ł­
n ie r z y  p o ls k ie j  d y w iz ji p a n ­
c e r n e j ,  k tó r a  c h lu b n ie  w y r ó -

Kapitulacja Rumunii
I .0 N D Y N . 2.1, 8 . —  K r ó l I lu -  

m u n il —  M ich a ł —  o g ło s ił p ro ­
k la m a c ję  do n a ro d u , z a w ia d a ­
m ia  in ca  o u r z y ie c iu  p rzez  Itu -

m o k rn ty cz n p p o  rz ą d u  je d n o ś c i  
n a ro d o w e j, w  k t ó r e jro  sk ła d  
m a ją  m . i. w e jś ć  p rzyw ó d cy  
d w óch  n a jw ię k s z y c h  s t r o n n ic tw

ż n iła  s ię  w  o fe n s y w ie  n or- 
m and / .k ie j I p o w a ż n ie  p r z y ­
c z y n iła  s ię  do k lę s k i  V I I  a r ­
m ii n ie m ie c k ie j .

„ W a s z e  c ię ż k ie  1 c h lu b n i 
b o je — o z n a jm ia  N a c z e ln y  W ó d ; 
—  z a p is a ły  n o w e s tr o n y  w  h i­
s to r i i o jc z y s te j.  O b o k  b o h a t rr -  
s k i c j  A r m ii  K r a jo w e j ,  »UiV 
w s p a n ia łe g o  lo tn ic tw a  l d z ie l­
n e j  m a r y n a r k i ,  o b o k  w s p a n ia ­
ły c h  s u k ce s ó w  11 K o rp u su  P o l­
s k ie g o  —  W a s z e  c z y n y  s ta n o w ią

W dwudniowych obradach Ra­
dy Jedności Narodowej (23 i 24 
VHI 1944) uczestniczą także 
członkowie Krajowej Rady Mini­

strów i komendant Okręgu War­
szawa AK. „Rada zapoznała się 
dokładnie — czytamy w oficjal­
nym komunikacie — z sytuacją 
polityczną Polski, tak w zakresie 
polityki zagranicznej, jak i spraw 
wewnętrznych. Komendant War­
szawskiego Okręgu AK przedsta­
wił militarne położenie obecnych 
działań stwierdzając, że znajduje­
my się w położeniu zupełnie po­
myślnym”.

Kpt. Konstanty Kaługin pisze 
do komendanta Okręgu Warsza­
wa AK: „W tej historycznej chwi­

li, kiedy Armia Czerwona poma­
ga narodowi polskiemu uwolnić 
się od okupantów hitlerowskich, 
prasa AK występuje wobec ZSRR 
i jego kierowniczych organów z 
niesprawiedliwymi zarzutami i 
posądzeniami. (...) Proszę Pana, 
Panie Komendancie, o wpłynięcie 
swym autorytetem na odpowie­
dnich pracowników Waszej pra­
sy, aby w dalszej swej działalno­
ści sprzyjali umocnieniu rozwija­
jącej się przyjaźni pomiędzy na­
rodem polskim i narodami 
ZSRR”.
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Wędrówki
kanałami

Z pisma komendanta Obwodu 
Żoliborz AK ppłk. Mieczysława 
Niedzielskiego „Żywiciela” do do­
wódcy Gmpy „Północ” płk. dypl. 
Karola Ziemskiego „Wachnowskie- 
30”: „Pomimo rozkazu Pana Płk. z 
in. 22 bm. o zabezpieczeniu wło- 
:ów do kanałów melduję, że w dal­
szym ciągu przenikają większe i 
nniejsze grupy ze Starówki. W 
iniu 24 VIII o godz. 9.00 przybył 
xldział AL (pismo załączam) w si­

le około 40 ludzi, w tym 5 kobiet. 
Przybywanie tych grup dezorien­
tuje mnie całkowicie i wywraca 
normalny tryb życia w Obwo­
dzie. Proszę P. Płk. o surowe roz­
kazy i polecenie obsadzenia 
wszystkich wlotów na terenie 
Starówki, ponieważ ja nie mam 
możliwości zamykania ludzi 
przesączających się, gdyż prze­
ważnie postawa ich jest wyzywa­
jąca i może dojść do rozlewu 
krwi bratniej.”

„Barykada Powiśla” (nr 18) w 
artykule „Czemu, Cieniu, odjeż­

dżasz ręce złamawszy na pan­
cerz...” pisze m.in.: „Jeśli nawet 
padamy, to żołnierską śmiercią, 
w walce z wrogiem, z karabinem, 
granatem, pistoletem w garści. 
Jakże dalekie są dni, gdy ginęli­
śmy gromadnie na szubienicach, 
pod murami, z workami na gło­
wach, bezsilni, pohańbieni ręka­
mi oprawców. Tamci, co zginęli
—  osiągnęli spokój, na pozosta­
łych ciąży Testament: walka o 
wolność i sprawiedliwa zemsta 
na wrogach.”

Z dziennika płk. dypl. Felicja-

<J

An die deutsche Wehrmacht!
S o ld a te n  d es  d e u tsc h e n  H eeros!

W ir  te ilen  Ihnen hierm it die n e u e s te n  N a c h r i c t t e n  mit D e r  d e u łs c h c  R und 
funk bringt d ie se lb e n  s ich er l ic h  v e rs p a te t ,  w ir  bringen  sie  rasch er .

1 In der  Nacht  vom Dienstag zum Mi t twoch fiel  Par i s .  Par is  ist ni cht  m e h r  
deutsch. A u f  den  ł łKusern weht  die Tr iko lore ,  an den  S t r a s s e n e c k e n  spiel t  man  
die Marse i l leuse .

2. N achrich t.  Die A li ie r te n  r t ickt eD g e s t e m  friih b e re i t s  30 km  wostHcfi  von 
Paris vor. Ihr M arsch  gegen D eu tschland  ist  v ie l  ra sch e r ,  ais d e r  E u r e  in F r a n k -  
reich im J a h r e '  1940.

3- Nachri cbt .  Von der  A r m e e  von Kluge in F ra n k r e i ch ,  die vor  der  L an -  
duog d er  Al i ie rten in der  Normandie  750 .000 M ann zahlte , verb l i eben  nur noch  
SOO.OOO, der  R e s t  wurde gefanćen,  ist gefal l en oder  ve rwundet .  Al l c in in d e m  
ICessel von Fula lse  — Trun fielen und ger ie ten  iń Ge fa ng en sc ha f  t i iber  100 000 
Mann.  Von Kluge  ist ais  O b e rb e f e h l s h a b e r  abgerufen.  S e in e  A r m c e  ist in Auf-  
losung.

4. Nachr j c l i t .  Ges te rn  ha ben  die Al i i e r ten  G r e n o b l e  e ingenommen.  Das 
lieisst, dass sie innerhalb von 8 T ag e n  von  d er  L a nd un g  an der  Mi l t e lm eer -  
kfiste 220 km durch die Alp en ge b ie te  jns  Innere  F r a n k r e ł c h s  vorgestosscn  sind.

5. Nachricl i t .  Ge s te r n  fiel Marse i l l e .  In Tu lon  S t rasse nka mpfe .
6. Nachricht .  S c h w e d e n  h a t  die A u s fa h s i  von Schi f fen ans seinon I l afen 

verboten-  Das  bedeute t  die E ins te i lung von j eg l ieber  E in f ubr  Dac h Deutschlnnd.
7. und die wichtigste  Nachri cht .  RumanieD h a t  sieb e rge be n ,  indem es 

gleichzeit ig nicht bloss die Fr i edensbedingungen  der  Al i i e r ten  ang en omm en hat,  
sondern auch auf die Se i t e  der  Al i i e rten  i ibergegangen  ist  Konig  M ic hae l  von 
Rumanien e rk lar le  gestern a b en d ,  dass Rum ani en  von  nun an der  S e i t e  der  
Al i ie rten kampfen wird. Die bes te he nde n  Ko nze nt ra t ions lager  wurden  auigelost .  
Das Sch icksa l  des  (rt iheren Dik ta tors  A n to n e s cu  ist b i sher  unbe ka nnt .

Das ist  die Bi lanz e ines  e inzigen,  des  gest r igen T s g e s .  S o l c h e r  s c h w a r z c n  
Tage  wird es fiir Deutschland noch m ch r  geben.  Das  E n d e  des  K r i e ge s  nnht.  
Der Krieg ist in Wirkl ichkei t  fiir Deutschland  ver loren .  Die  deutsche  W e s t a r m e e  
ist vernicf i tet .  Die  Sudl iche  Os t front  exi s t i e rt  n i ch t  mehr .  Die deutsche  A r m e e  
in Rumanien — ohne Mógl i chke it  des  R i i ckzugs  —  wird  e n tw e d er  durch die 
Uotschewisten ode r  durch die f r i iheren Bu nd e sg en o sse n ,  die  Rumanen ,  z er sc h la -  
(<en. W i e d e r  w e rd e n  einige hu nder t tausende  M e n s c h e n le b e n  vernicl ) tet ,  wie

P a s s i e r s c l i e i n
dieser  Pass i c rc he in  gilt fiir e ine  
b e l i eb i ge  Anzal i l  von A n g e -  
hSrigen der  deu tschen  W e h r ­
macht ,  die zur pb ln i schen  

A r m e e  i iber lauffen wol len.

>lerwsza strona dwustronlcowej ulotki do żołnierzy niemieckiego Wehrmachtu, 24 VIII 1944r.

r z e p u s t k

w a i n a  dla  d o w o l n e j  i l o ś c i  Żoł­
n i e r z y  w o j s k a  n i e m i e c k i e g o ,  
p r a g n ą c y c h  p r z e j ś ć ,  n a  s t r o n ę  

p o lsk ą .
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na Majorkiewicza „Irona”: Dowi- 
dzialem się (...), że niektóre plu­
tony „Czaty” ze stanu około 40 
ludzi stopniały wskutek ponie­
sionych strat do 5-8 ludzi. Wobec 
tego batalion liczy w tej chwili 
około 100 ludzi. Uczono mnie w 
Wyższej Szkole Wojennej, że od­
dział, który poniósł około 50% 
strat krwawych, traci swoje wy­
sokie morale i konieczne jest wy­
cofanie go do odwodu. Tymcza­
sem rzeczywistość powstańcza 
zadaje temu kłam. Jak cudowny 
jest żołnierz Powstania Warszaw­
skiego! Jaka wspaniała postawa 
umęczonej i udręczonej ludności 
Starówki!”

„Rzeczpospolita Polska” (nr 
35) informuje, że Referat Informa­
cji o Zaginionych przy Departa­
mencie Informacji i Prasy Delega­
tury Rządu RP na Kraj otrzymał 
już 10 tys. nazwisk poszukiwa­
nych osób.

W tym samym numerze w ar­
tykule wstępnym „Zhańbione 
imię narodu” redakcja pisze o 
uczestniczących w walkach w 
Warszawie „żołnierzach ukraiń­
skich, którzy nie tylko walczą, 
ale sprawują się najokrutniej, 
wykazując niesłychane zdzicze­
nie — używani przez Niemców 
do najohydnieszych masakr i 
gwałtów, do mordowania jeń­

ców i zakładników, do podpala­
nia kościołów i terroryzowania 
ludności. Nawet osławione ban­
dy SS i zezwierzęcone watahy 
funkcjonariuszów Gestapo nie 
mogą prześcignąć tych ukraiń­
skich kondotierów w zaciekłości 
walki z ludnością polską. Pa­
trzymy na to z najwyższym zdu­
mieniem i najgłębszym bólem. 
Dla nas jest to nie tylko nasza 
własna Gehenna; widzimy tu 
także ponury tragizm narodu 
ukraińskiego”.

„Biuletyn Informacyjny” (nr 
61) artykuł wstępny „Krwawym

szlakiem ku wolności. Warsza­
wa i Paryż w walce.” kończy 
zdaniem: „Wyzwolonemu ludo­
wi Paryża wyzwalający się lud 
Warszawy przesyła serdeczne 
pozdrowienia”.

To samo pismo w komentarzu 
„Wojsko cywilów, wojsko boha­
terów” twierdzi: „«Uwojskowie- 
nie» tego powstańczego wojska 
musi jednak zachować w nim to, 
co jest najwartościowszym do­
robkiem Powstania: demokra­
tyczne braterstwo i żołnierską 
wolę walki”.

Najmłodsze dziecko pułku

„Barykada Powiśla” (nr 18) pi­
sze o chrzcinach „urodzonego w 
dniu 1 sierpnia ogodz. 5 po poł. 
synka sierżanta Armii Krajowej 
— «Karpia». W wielkiej i groźnej 
chwili ujrzało dziecko światło 
dzienne. Nad jego głową zmagają 
się gwałt i sprawiedliwość, nie­
nawiść i bohaterstwo. Wierzymy, 
że odblask tych wielkich uczuć, 
które do nierównej walki pchnę­
ły ojca jego i wielu towarzyszy, 
rozświetli i utrwali się w duszy 
chłopca.«Oto dziś dzień krwi i 
chwały* — słowami „Warsza­
wianki” komendant nasz «Kry- 
bar» (kpt. Cyprian Odorkiewicz) 
wprowadził jako ojciec chrzestny 
w świat wolnych Polaków naj­
młodsze «dziecko pułku*”.

t/C

ari

Borowski Tadeusz Ireneusz „ Ireneusz”, plut. podch.
Ur. 19 III 1916 w Warszawie, syn Zdzisława i Marii z do­

mu Jagodzińskiej. W Powstaniu Warszawskim —  dowódca 
plutonu 321 batalionu AK im. gen. J. Sowińskiego.

Wniosek odznaczony odtworzony podpisał 25 II 1972 ktp. 
Romuald Podwysocki „Ostoja”.

Zweryfikowany jako odznaczony Virtuti Militari V klasy 
rozkazem Dowódcy AK Nr 512 z 2 X 1944 — Komisja We- 
ryfikcyjna AK, L.dz. 5888/74. Londyn, 16 IV 1977 (SPP, ak­
ta Komisji Weryfikacyjnej AK).

Nr krzyża —  13 843 (lista Biura Kapituły Orderu Wojen­
nego Yirtuti Militari, Londyn, s.23)

r

(Ma h) -In | WlA

i
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C U D

Wieczorem d n i a  1 - g o  s i e r p n i a  1 9 4 4 . r o l c u ,  k i e d y  b o h a t e r s k i e  i  godne  
w y ró ż n ie n ia  o t w o r z e n i e  o g n i a  z boku p r z e z  LULKA (Ludw ik P a l iw o d a )  
1 6 - l e t n i e g o  c z ł o n k a  p l u t o n u , a  mego s i o s t r z e ń c a ,  w n a j t r a g i c z n i e j s z y m  
momencie n a t a r c i a  mego p l u t o n u  na s z k o l e  na K o l e ,  o b s a d z o n ą  p r z e z  
Ka^mukow, spowodowano o c a l e n i e  w i e l u  z y c  l u d z k i c h -  za  c e n e  ' je g o  
młodego ż y c i a ,  j a  w raz  z o s / o n a  z n a l a z ł e m  s i e  o d c i ę t y  m ie d z y  szk o d a  
a wa^em k o l e i  ś r e d n i c o w e j  skad w y s z ł a  t y r a l i e r a  n i e m i e c k a  na pomoc 
oblężonym Ka£mukom .

Mordowali w s z y s t k i c h  po d r o d z e ,  naw et  k o b i e t y  i  d z i e c i . Z a m a r l i ś m y  
w krzak ach  pod plotera  p r z y g o t o w a n i  na w s z y s t k o ,  z d a j a c  s o b i e  sprawę • 
z b e z n a d z i e j n e j  s y t u a c j i .

»

N agle  d^uga s e r i a  pm z krzaków o d l e g ł y c h  od n a s  chyba 1 0 0  metrów  
w y w ró ci ła  g ę s t a  l i n i e  t y r a l i e r y .  S iedm iu  j u z  n i e  p o w s t a n o ,  a l e  ca ^ y  
og ień  s k o n c e n t r o w a l i  sz k o p y  na nim 0 Drogo z a p ł a c i l i  za  jednego  
z m o i c h , j u z  n i e  wiem k o g o .

P o t  w y s t ą p i ^  mi na czo}fo i  wokoX k o ł n i e r z a  mego munduru.
Ręka o c i e r a j ą c a  p o t  t r a f i k a  na s z k a p l e r z  J a s n o g ó r s k i e j  P a n i ,  a u s t a
moje w c i c h e j  M o d l i t w i e  po ruszy m y s i e  -  Zdrowaś M a r i o ............p o d c h w y c i l i
moi za  mna w o c z e k i w a n i u  na moj s y g n a ł  o t w a r c i a  o g n i a .

Szkopy p o s p r z ą t a l i  s w oich  i  r u s z y l i  ku aa•». TTIemiec p r z y  p l o c i e  
wyciągną^ p a p i e r o s a , a l e  n i e . m i a ^  widać  z ap ad ek  bo s z u k a j  po k i e s z e n i a c h  
ByX nerwowy bo w i d z i a / e m  ż e  żu% p a p i e r o s a .  ByX ju z ch yb a  50  metrdw  

* od n a s .  Oczy n a s z e  s p o c z ę ł y  na nim, u s t a  n a s z e  n a d a l  p o r u s z a / y  s i e  
w c i c h e j  m o d l i t w i e  do M atki  B o ż e j .

N araz  -  szkop w id z ą c  p a l ą c e g o  z l e w e j  j e g o . s t r o n y  t o w a r z y s z a ,  
powoli odch od zi^  od p ^ o tu  w je g o  k i e r u n k u ,  p r z y p a l i ^  od n i e g o  swego 
p a D i e r o s a .  P r z y g l ą d a l i ś m y  s i e  z n i e d o w i e r z a n i e m .  L i n i a  t y r a l i e r y  
morderców powoli  m i j a n a  n a s z e  k r z a k i ,  a szkop z przypalonym  ju ż  
p a p ie ro se m  wyrównaj t y r a l i e r ę  p r z e s z u k u j ą c  ju z  k r z a k i  poza nami.

K ie d y  o s t a t n i e  s /o w a  t e j  pj .eknej m od li tw y d o t a r ł y  do k o n c a ,  
oczy n a s z e  w i d z ia n y  j e s z c z e  d o b rz e  z b i ró w  n i e m i e c k i c h  w pomroce 
krwawego w i e c z o r a  p i e r w s z e g o  d n i a  p o w s t a n i a  w a r s z a w s k i e g o .

Długo j e s z c z e  l e ż e l i ś m y ,  a może i  n i e  t a k  d^ugo nim p r z e ż e g n a w s z y . 
s i e  dałem r o z k a z  f o r s o w a n i a  nasypu k o le jo w e g o  aby d o s t a ć  s i ę  do 
sw o ich -  do WALIGÓRY.aby potem na jeg o  r o z k a z  wspomóc n i e ś m i e r t e l n ą  

"CZATE^49." aby byc z n im i  w R em izie  Muranowskie j ,n a  S t a r ó w c e ,  w wyprawie  
kanapowej i  aby znow d z i e l i ć  s i e  spokojem i  opanowaniem "KUBY", 
(E u g e n iu sz  JAGODZIŃSKI)

I  w i e r z ę  w jedno ze znów dane mi b ą d z i e  wraz z ro z p ro szo n y m i  / 
Polakami do ś w i e c i e  d o t r z e ć  do CZĘSTOCHOWY i  po d zię k o w a ć  J a s n o g ó r s k i e j  
Pani za n a s z e  wtedy o c a l e n i e .

IRENEUSZ p p o r .
D - c a  3 2 1  P l t  A .K .  

i I l l - c i  Obwód, I l - g i  R e jo n  Wola
" W A L I G Ó R A "

CZATA 49  Grupa "RADOSŁAWA" S z a r e  s z e r e g i  
P . S .  Nadane do K ra ju  p r z e z  Radio Wolnej  Europy w 2 0 - t a  R ocznice  wybuchu 

P o w stan ia  W arsz a w sk ieg o ,1
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Remiza Muranowska  ̂ ^

Dnia 1 8 . S i e r p n i a  1944 roku "C z a ta  49"  z grutr /^ R nd o sław ^ zm o cniła  z a ło g ę  
Muranowa.W s k ł a a z e  oddziału  p o r . " S z c z e s n e g o "  b y ł  maj 321 P l u t o n  z Woli v 
" w a l i g ó r y -' . ( P a t r z  s t r o n a  222  P o w sta n ie  warszawskie  Adama B o r k i e w i c z a )  

Rano dnia  2 1 . S i e r p n i a  wyszło n a t a r c i e  z Remizy, w kierunku torów  Dwor­
ca ,  n aszego  p lu to n u .P o  z a j ę c i u  p o z y c j i  na z ap leczu  R e m i z y .o b r z u c i l i ś m y  
p o z y c je  n i e m i e c k ie  granatam i i  podrywajac p luto n s fo rs o w a l i s m y  wąska 
u l i c z k ę  zmuszajac  n i e p r z y j a c i e l a  do szy b k ieg o  w y co fan ia  w kierunku t o ­
rów Jw orca  Gdańskiego.

l . u s i e l i  szybko u c i e k a c ,  j e ^ l i  p o z o s ta w i ] !  rannych kolegów i  i ch  u z b r o ­
jeni e . N i e k t ó r z y  n i e l i  j e s z c z e  w rekach  peemy z załadowanymi magazynami 
w cale  n i e  u ży te  w ob ecn ej  a k c j i ,  ' ,

W śm ierte lnym  s t r a c h u  tw a rz e  do goryw ających  niemcow z oczami wykupio­
nymi p r z y g l a d a l i  s i ę  nam,nowym dzierzawcom i c h  n ie  dawno p o s ia d a n e j  
b r o n i .

^ i e  w ie le  b y ło  czasu na p rz e sz u k iw a n ie  zdobytego o d c i n k a ,b o  rozkaz  
mówił o szybkim o s i ą g n i ę c i u  to ró w  ko le jo w y ch ,  z r e s z t ą  t r a g i c z n e  b y ł o ­
by za trzy m anie  s i ę  aby niemcy n i e  z a j ę l i  nowych p o z y c j i  do obrony.

P o p rz e z  ogród plu to n  o s i ą g n ą ł  p ie rw sz y  namiot z grupy w i e l u , gdzie  
nikogo t e z  n i e  b y ło .S k r z y n k i  z załadowanymi magazynami do "Szmajserów"  
s t a ^ y  s i e  więjcej wartościowymi jak  puszki z konserwami , porwaliśmy ze 
soba w drodze do torów kolejowych k t ó r e  ju z  w i d z i e l i ś m y  przed so b ą .

Obejmując wzrokiem z a p l e c z e , skonstatow ałem  ze j e s t e ś m y  jedyną je d n o -  
stka? t a k  a a le k o  w y su n ię ty  w kierunku to ró w ,n ik o g o  n i e  b y ło  z naszych  
a n i  z lewej a n i  z prawej n a s z e j  s t r o n y .  t

Zauważyłem źe t y r a l j e r a  niem iecka  z bokow u s i ł u j e  o d c i a c  nas od n a ­
szego z a p l e c z a . Zabrawszy j e s z c z e  co było  możliwe w skrzynk ach  zarza^- 
d z i łem  u b ezp ieczon e  wycofywanie tą_ sama  ̂ droga, uprzednio  sfo rsow any.

J u ż  pod bocznym o b st rz a ł e m  o s i ą g n e l i s m y  wąską u l i c z k ę  pod c i ą g ­
łym ogniem.Skok p r z e z  u l i c e  byłby samobójstwem.Podciągnąłem w s z y s tk ic h  
ja k  n a j b l i ż e j  u l i c y  aby byc gotowymi do przeskoku.

N a r a z ,  na p rz e c iw n e j  s t r o n i e  l e ż ą c y  ranny n iem iec  p o w s ta ł  na n o g i ,
( b y ł  t o  ten  któremu uprzednio odebrałem " S z m a i s e r a " ) .Wyszedł na brzeg  

u l i c y  g d z ie  długa s e r i a  niemieckiego^rkm go d o s i ę g ł a . Z w a l i ł  s i e  na 
ko lan a  i  na czworaka u s i ł o w a ł  d o t r z e ć  na prze  o iwną^ s t r o n ę , tym razem 
do n a s . B y ł  bez b ro n i  i  d l a t e g o  n i k t  z naszych ni^ s t r z e l a ł  do n i e g o .

Huragan ognia z naszego prawego sk rzy d ła  w ykańczał  niemca na u l i c y .  
Mimo te g o  niem iec  o s i ą g n ą ł  naszej s t r o n ę  podziuraw iony k u lam i.B y c  może 
c i a g ł a  s e r i a  rkm spowodowała p rz e rw a n ie  i  moje "TERAZ" poderwało p r a ­
wie w s z y s tk ich  do o s i ą g n i e c i e  d r u g i e j  s t r o n y  u l i c y .  ,

Po zo sta łem  z t y m i >co c h r o n i l i  n aszego z a p l e c z a , b o  o g i e ń  znowu 
r o z s z a l a ł  s i e  z niesamowita  s i ł a  a tymczasem n i e m c y ^ d  s t r o n y  ogrodu  
z b l i ż a l i  s i e  do u l i c y  k t o r ^  planow aliśmy p r z e s k o c z y c ,  n i e  p rzeczu w ając  
tam n a s z e j  obecności ."KUBA" z p rz e c iw n e j  s t r o n y  u l i c y  w i d z i a ł  i c h  
l e p i e j  jak my ic h .o g n i e m  peemu i  g ra n a ta m i .D ru g a  grupa n a s z y c h  po 
d r u g e j  s t r o n i e " u c i s z y ł a "  rkm zamykający ogniem u l i c ą .  J u ż  pod rzadkim  
o b s t r z a ł e m  f o r so w a l iś m y  u l i c ę  o s i ą g a j a c  swoich w g r u z a c h .

Podczas  skoku w l e c ia ł e m  do p iw nicy  s k rąca j ty }  n o g ę . "KUBA" znowu 
wraz z innymi powstrzymał p r z e b i e g a j ą c y c h  u l i c ę ,  niemcowi mnie w y c i ą ­
g n i ę t o  z piw nicy  bez s t r a t  własnych do ru in  Remizy, k t o r ą ^ u t rz y m a n o .

J e s z c z e  t e j  nocy "CZATA 4 9 " p r z e s z ł ą  do s z p i t a l a  Ja n a  Bożego aby  
wspomóc z d z ie s ią tk o w a n y ch  tam obrońców a ja z n a la z łe m  s i e  w domu na 
Podwalu skąd obserwowałem t r i u m f a l n y  p r z e j a z d  zdobycznego c z o łg u ,  
k t ó r y  osiągnąw szy gmach M i n i s t e r s t w a  wybuchł z a b i j a j a c  s e t k i  n i c  n i e  
prz e cz u w a ją cy ch  cywilów i  z o ł n i e r z y .

Hm. IRENEUSZ p o r .  V.M. K. W. - 2  A.K.  
D-ca 321 p l t  A.K."CZATA 49"

Grupa "RADOSŁAWA"
" S z a r e  S z e r e g i "
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" P a m ię t a j  synu, ucz  s i ę  jeżyków q b cy ch ,  t o  c i  s i e  przyda w ż y c iu  
nape.mo. Przypomnisz t o  s o b i e  k iedy ś  co c i  mówiłem.Oto słowa O j c a .  "

Dla d o z b r o je n ia  naszego h a r c e r s k i e g o  p lu to n u  S z a ry c h  Szeregów  
jedna z a k c j i  miała  m i e j s c e  na Woli w Warszawie j e s i e n i a  1 9 4 0 . roku.  
D zięki  dobrej  znajomości  języka n i e m i e c k i e g o ,  wypróbowanego na 
niemieckim o k u p a n c ie , zakupiłem kompletny u b i ó r  t y r o l s k i  (pasowa}!' 
jak d la  mnie u s z y t y )  .wybrałem p i ę c i u  z mep;o p lu to n u  i  z a ł a t w i ł e m  
"wypożyczenie" z w a r s z t a t u  n a p ra w cz e g o , prowadzonego p r z e z  o j c a  
jednego z wybranej p i ą t k i ,  p ó j c i e  żarówki z brezentow ą buda i  ze 
znakami WH (Wehrmacht).  /

A o to  p rz e b i e g  uprzednio p r z e m y ś la n e j  a k c j i :
Na przystanku tramwajowym p r z y  skrzyżowaniu u l i c  Chłodnej  i  Wro­

n i e j  do tramwaju l i n j i  21 jad ąceg o  na P elco w izn ę  na p l a t f o r m ę  "Nur  
f u r  d e u ts ch e "  w s ia d ł  w ub ran iu 1 t y r o l c z y k a  o sobnik  t r z y m a j a c  w reku  
l l l u s t r i e r t e  B e o b ą c h te r  i  plan m i a s t a  W a r s c h a u . ,

Nie wszedł do środka wagonu a s t a n ą ł  na pomoście  p rz y  m oto rn iczy m .  
W p o b liż u  t e a t r u  "Kometa" na u l i c y  Chłodnej s t a ł a  nasza  p ó ł c i ę ż a -  

rówka przy k t ó r e j  kierowca v» kombinezonie cós p o p r a w i a ł rw s i l n i k u .
Gdy tramwaj z t y r o l c z y k ie m  zwolna r u s z y ł  w kierunku Ż e l a z n e j  

r u s z y ł a  p ó łc ię ż a ro w k a  z w a l n i a j ą c  przy  s z k o l e  handlowej R o e s s l e r a .
Zgodnie z informacją ,  naszych  wywiadowców p a t r o l  n i e m i e c k i c h  

żandarmów ( t r z e c h )  wolnym krokiem z d ą ż a ł  w kierunku kina  "C zary "  
gdzie  by^o w e j ś c i e  do domu przech o d nieg o  na u l i c ę  Krochmalną.  _

Ze zwolnionego w biegu tramwaju wyskoczyć t y r o l c z y k  z rozwożo­
nym planem m i a s t a  Warszawy k i e r u j ą c  s i ę  w s t r o n ę  n i e m i e c k ie g o  
p a t r o l u .

"H e i l  H i t l e r " -  E n ts c h u ld ig e n  S i e  b i t t e  -  konnen S i e  mir  sagen  
vo L i t z m a n s t r a s s e  i s t  ? ,

T ró jk a  żandarmów wraz z t y r o l c z y k i e m  p r z e s u n ę ł a  s i ę  pod ś c i a n ę  
p o s e s j i  Chłodna 29  i wszyscy u s i ł o w a l i  umiejscowić szukana u l i c e  
na p l a n i e  m i a s t a .

Tymczasem nasza p ó łc ię ż a ró w k a  p o d j e c h a ł a  i  do niemców podeszwo 
je d n o c z e ś n ie  c z t e r e c h  uzb ro jonych  w p o l s k i e  VISY kolegów.

"Hande hoch" -  niemcy w śm ie r te ln y m  s t r a c h u  p o d n i e ś l i  r ę c e  do 
gó ry  i  bez oporu p o z w o l i l i  aby c h ł o p c y  wszystko z pasami i  a m u n i c j ą  
im o d e b r a l i .  1( t

(Po t e j  " o p e r a c j i  z e p c h n ię to  c a ł ą  czwórkę t w a r z y  do ś c i a n y  
zaś t y r o l c z y k  z powodu o p i e s z a ł o ś c i  w ^wykonaniu rozk azu  d o s t a ł  
so l id n e g o  Kopniaka,a  tymęzasem p ó łc ię ż a r ó w k a  po c h w i l i  r u s z y ł a  
szybko w kierunku u l i c y  Ż e l a z n e j  aby zniknąć po k l u c z e n i u  kilkoma  
u l i c a m i  w garażu  -  m eliny  h a r c e r s k i e g o  p lu to n u .  _ ,

widząc niknąca w d a l i  p ó łc ią ż a rd w k e  t y r o l c z y k  s k o c z y ł  do p r z e j ś ­
c i a  na u l ic ę ,  Krochmalną g d zie  o t r z y m a ł  p ł a s z c z  o d d a ją c  t y r o l s k i  
kap elu sz  c z e k a j ą c e j  na niego ł ą c z n i c z c e .

w kilłca minut p ó ź n ie j  był w m ieszk aniu  swej s i o s t r y  aby s i ę  
p r z e b r a ć  i  powrócic  b e z p i e c z n i e  ao aomu.

B y ł  t o  jeden z w ie lu  przykładów h a r c e r s k i e j  s ł u ż b y  POLSCE 
p rzez  SZArfK SZEREGI. /

Nastepnego dnia i  p ó ź n ie j  dwa p a t r o l e  ż a n d a rm e r i i  n i e m i e c K i e j  
w pewnej o d l e g ł o ś c i  od s i e b i e  " p r z e c h a d z a ł o "  s i ę  po u l i c y  Chłodnej  
z b r o n i ą  gotowa do s t r z a ł u . N i e  miałem zwyczaju ch o d z ic  tymi samymi 
drogami w ie ce j  n i ż  r a z .

Hm.IRENEUSZ p o r .  V.M. K. W. 2 A. K.
D- ca  321 p l t . A . K .  " C z a t a  49"
Grupa "RADOSŁAW"
S z a re  s z e r e g i
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WYRWAMI
ŚMIERCI

H itler otrzymawszy w Kwaterze G łó w ­
nej meldunek o wybuchu Powstania w 
W arszaw ie, na tyłach frontu w schod­
niego, w pada w istny szat. W ydaje o- 
b łąkańczy rozkaz wym ordowania całe j 
ludności W arszawy, obrócenia w p e­
rzynę m ilionowego m iasta. Ma to być 
odstraszajqcym  przykładem  dla wszyst­
kich.

D la  wykonania tego w yznaczony zo­
staje S S  grupenfiihrer i gen e ra ł policji 
Heinz Relnefarth. Do tego celu przy­
dzielono mu oddziały D irlew angera, 
złożone z pospolitych bandytów i 
zbrodniarzy z ca łe j Rzeszy, z brygady 
R O N A , Kom ińskiegc, sk ła d a ją ce  się ze 
zdrajców  w łasnej ojczyzny. Szybkim i 
transportam i samochodowym i przyby­
w ają do W arszaw y no W olę i rano 
5 sierpnia rozpoczynają zbrodniczą a k ­
cję. Bandy podchm ielonych esesm a­
nów w p ad ają  do szpitali, rabują kosz­
towności, zegarki, gw ałcą  p ie lęgniarki 
i sanitariuszki, po czym m ordują je, c ię ż­
ko rannych powstańców i ludzi cyw il­
nych nie m ogących opuszczać łóżek, 
za b ija ją  seriam i peemów i g ra n a ta ­
mi, podlew ają benzyną i p od p ala ją...

Na stopniach ołtarza kościoła św. 
W aw rzyńca na Reducie W olskiej m or­
dują ks. M ieczysław a Krygiera, pro­
boszcza tej parafii, kap elan a  AK.

★

SK O R O  tylko oddaliły  się czo łg i i 
nieco ustał ogień dział, do pow stań­

ców przy barykadzie  G ó rczew ska-D zia ł- 
dowska przyszedł ja k iś  m ężczyzna pod 
pięćdziesiątkę. Pow iedział, że ch cia łb y 
się w idzieć z dowódcą tego oddziału  
pow stańczego A K, która ob sad za b a ­
rykady w ■ym rejonie. Ch łopcy wypyty­
wali go  co za jeden i o wszystko, a w 
końcu w skazali mu por. O stoję. Ów 
mężczyzna podał swoje nazwisko i p o­
w iedział :

-  Drże o los m ojej rodziny. N ie 
mogę dostać się do domu. Jest was 
lutoj spora grom ada, siedzicie  za b a ­
rykadam i z bronią, a kilka ulic d a le j 
Niem cy w ypędzają m ieszkańców z d o ­
mów, rabują, strzelają  do ludzi i p ę­
dzą wszystkich na M oczydło, gdzie  każ­
dego m ordują. Kochani Polacy, m usi­
cie coś zrobić, aby ich o calić .

Słowa tego n ieznanego mężczyzny, 
wypow iedziane z taką rozpaczą za sta ­
nowiły Ostoję. Zdaw ał sobie sprawę, 
że w obecnej sytuacji, gdy n ie p rzy ja ­
ciel n ieustannie ponaw ia ataki, nie 
będzie m ógł nic pom óc tym n ieszczęśli­
wym. Przez cały  dzień nurtowała go 
myśl, że jedn ak trzeba coś zrobić. W ie ­
lu powstańców z jego  od d zia łu  ma 
swoje rodziny na Woli. S ą  ogrom nie 
zaniepokojeni o ich życie. O sto ja  wzy­
wa podch. I r e n e u s z a  (Tadeusz Bo­
rowski) i zapytuje g o :

— Jeśli się nie mylę, to pan p od ­
chorąży dobrze mówi po niem iecku?

-  Tak jest, panie  poruczniku.
-  Mam dla w as niezwykle ważne z a ­

danie. S łysze liście  zapewne, że N iem cy 
w yrzucają z dom ów m ieszkańców  i p o­
dobno masowo m ordują, a*dom y p od ­
p a la ją . M usicie przeprow adzić rozpoz­
nanie. Podch. W yrwa ma m undury o fi­
cerów niem ieckich, które w czoraj z a ­
fasow ał. D o p asu je cie  jeden z nich. 
W eźm iecie dokum enty niem ieckie i po- 
je dzie cie  na teren, g d z ie  zn a jd u ją  się 
N iem cy. N a m iejscu zorientujecie się 
w sytuacji ja k ie g o  można użyć fortelu, 
aby wyrwać śmierci tych n ie szczę śli­
wych. C o  pan o tym myśli?

-  M nie się wydaje, panie  poruczni-

Podch. plut. Ireneusz (Tadeusz Bo 
rowski) z oddziału por. Ostoi

ku, że raczej zg inę  niż zdołam  ich wy­
ratować.

— Jeśli nawet fortel się nie uda, to 
zg in ie  tylko podchorąży, a jeśli wszyst­
ko pójdzie dobrze, w co nie wątpię, 
to podchorąży uratuje życie kilkunastu 
ludziom . O kryje pan sław ą nie tylko 
siebie, a le  nasz oddzia ł... C zy pan się 
decyduje w ykonać to za d a n ie ?  N ie  
mam zam iaru ukrywać, że jest to 
przedsięw zięcie  ryzykowne i n ie b ez­
pieczne.

Podchorąży zastanaw ia  się d łu gą  
chwilę. Czyni znak krzyża i p ow iad a:

— W  im ię Boże, p an ie  poruczniku, 
podejm uję się w ykonać to  zad an ie .

W kilka godzin  później podch. Ire­
neusz, przebrany w m undur oficera 
n iem ieckiego od jeżdża na rowerze w 
stronę ulicy Zag ło b y. C h łopcy na n a ­
szych p laców kach  patrzą na n ie go  ze

zdum ieniem  i zaciekaw ieniem . Zanosi 
się na coś niezwykłego.

W O CZEKIW ANIU ŚM IERCI

D  kilku god zin  na obszernym  pod-
wórzu siedzi zbita grom ada k ilku ­

set m ieszkańców  W oli, m atki z d z ie ć ­
mi na rękach, dziew częta, stare ko b ie ­
ty i mężczyźni.

K ilkunastu esesm anów  w hełm ach z 
peem am i gotowym i do strzału i przy 
erkaem ach w aru je  przy tej grom adzie . 
C o  20 minut na podwórze przychodzi 
oficer z kilku esesm anam i. W szyscy 
m ają na kołnierzach m undurów trupie  
czaszk i, rękawy zaw inięte, włosy rozw i­
chrzone i zwierzęcy wyraz tworzy. Za  
każdym  razem  oficer za b ie ra  z tej 
w ielkiej grom ady ludzi odrętwiałych 
około 50 osób. Prow adzą ich na p o d ­
wórze sąsied n ie j posesji, po czym roz­
le g a ją  się g łu ch e  serie wystrzałów.

N a podwórzu tłum jak gdyby tknięty 
zbiorowym paraliżem , oczekuje  na pew ­
ną śmierć. W iele osób m odli się g ło ś ­
no, od m aw ia jąc na przem ian ,,Pod Two­
ją  obronę" i „M odlitw ę P ań ską". J a ­
kiś ksiądz udzie la  rozgrzeszen ia i n 
a r t i c u l o  m o r t i s .

— W  chw ili, kiedy w ydaw ało się 
nam, że już nic nie zdoła nas w yra ­
tow ać od m asowej e gze ku cji — o p o ­
w iada A nna Tom aszew ska — w ów czas 
trzynastoletnia dziew czyna, która była 
z m atką w tej grom adzie  — do ow ego 
oticera-esesm ana, który kieruje e g ze ­
kucją p odjeżdża na rowerze młody o fi­
cer W ehrm achtu, szczupły, wysoki b ru ­
net, hitlerowskim  podniesieniem  ręki 
salutuje. D łu g ą  chwilę obydwaj roz­
m aw iają. Jak  się później d o w ied zia ­
łem od tych, którzy zn a ją  język n ie ­
m iecki, oficer ów pow iedział, że n a ­
leży natychm iast wstrzymać d alsze  
egzekucje , a tych ludzi, którzy się tu ­
taj zn a jd u ją  ma za b ra ć na p rze słu ch a­
nie do Abwehry.

Po chwili oficer esesm an d a je  roz­
kaz swoim żołnierzom . D o p a d a ją  do 
nas z krzykiem i za czyn a ją  ustaw iać 
trójkam i kolumnę, po czym w yprow a­
d za ją  z podwórza. Trzech esesm anów  
eskortuje kolumnę. Ó w  młody o ficer 
je dzie  z boku na rowerze i baczn ie  
obserwuje co wokół się dzieje. N ieco  
rozciągn ięta  kolumna o d d a liła  się od 
ow ego m iejsca m asakry. O fice r W ehr­
machtu schodzi z roweru d a je  rozkaz 
esesm anom , aby powrócili do sw oje­
g o  oddzia łu , a sam poprow adzi d a le j 
kolumnę. Żołn ierze odchodzą i nilcną 
za zakrętem  ulicy. W szyscy patrzą z 
największym  zaciekaw ieniem  na tego 
m łodego oficera. Sn u ją  różne przypu­
szczenia dokąd ich poprow adzi. N a ra z 
zatrzym uje on kolumnę i odzywa się 
po polsku, ku najw iększem u zdum ieniu 
wszystkich.

— Ch oć mam na sobie zn ie n a w i­
dzony m undur niem iecki, jestem żo ł­
nierzem  A K  z od d zia łu  por. O stoi. 
Mój pseudonim  Ireneusz.

C h c ia ł jeszcze coś mówić, a le  ca ła  
grom ada rzuciła  się do n iego  z n ie o ­
p isan ą radością  i krzykiem. C a łu ją  go  
po rękach, każdy go  ch ce  dotknąć, 
przekonać się o sob iście  czy nie jest 
to złudzeniem , zjaw ą senną.

— Tylko spokój m oże was uratow ać
-  mówi. Teraz niech każdy szybko 
ulatn ia się g d z ie  kto może, aby nie 
w paść znowu w ręce tych zbrodniarzy.

16
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Tadeusz Borow­
ski, dawny pod­
chorąży AK, o- 
becnie wraz z 
rodzinq mieszka
i pracuje w Ka- 
liforni. Oto o- 
statnie jego 

zdjęcie

Ja k iś  młody mężczyzna z owej g ro ­
m ady odzywa się:

-  Pan ie  podchorąży, jest nas tutaj
11 z A K . Czekaliśm y na broń na próż­
no, g d y  nas Niem cy zabrali.

-  Dobrze, pójdziecie  ze mną do n a ­
szego oddziału.

W  cza sie  drogi podch. Ireneusz d o­
w ia d u je  się, że O sto ja  zn ajduje  się w 
Z a k ła d z ie  Pogrzebowym p. Zab łu d ow ­
sk ie g o  na Górczew skiej. O koło g o ­
dziny 15 podch. Ireneusz, jeszcze w 
m undurze oficera niem ieckiego, a le  z 
b iało-czerw oną opaską na ram ieniu 
m elduje się u Ostoi, że wykonał swo­
je  za d a n ie , uwolnił około 20 osób 
i przyprow adził 12 żołnierzy A K. W szy­
scy oni oczekiw ali na śmierć. O stoja 
jest zaskoczony tym meldunkiem. N ie  
jest w stanie wymówić słowa. W zrusze­
nie zalew a mu serce. Po chwili p o ­
w iad a  :

-  D zięku ję  podchorążem u za tak 
świetne w ykonanie zad an ia . Dobrze 
się sk ład a, że pan przyprow adził tych 
chłopców . Podch. Wyrwa zdobył broń, 
uzbroim y w nią tych powstańców.

W ie ść o uratowaniu od śm ierci k il­
kuset m ieszkańców  W oli i kilkunastu 
żołn ierzy AK, śmiałym, ryzykownym for­
telem  rozchodzi się lotem błyskawicy 
wśród ludności W oli i powstańców. 
O sto ja  jest dumny, że tego czynu d o ­

konał żołnierz jego  oddzia łu , no i z a ­
pewne i tym, że była to jego  in icjaty­
wa ja ko  dowódcy. Ireneusza i tych 
chłopców  O sto ja  przydziela do pluto­
nu podch. Wyrwy. Ma on za d a n ie  zd o­
byw ania broni i am unicji d la  o d d zia ­
łu.

N astęp n ego  dnia na barykady Mły­
narska, D zia łdow ska róg G órczew skiej 
o b sad zo ne przez o d d zia ł O stoi, przy­
chodzi m jr W a l i g ó r a  (Jan Tarnow ­
ski, dow ódca obwodu W ola w raz z 
por. W i l n i a n i n e m  (Jerzy D om i­
nik), swoim zastępcą, a zarazem  sze­
fem operacyjnym  obwodu, por. T u r ­
k u s e m  (S ied leck i), oficerem  do spe­
c ja lnych  zleceń  oraz podch. L u d w i ­
k i e m  (Ja n u sz Przedborski).

N a  w stępie O sto ja  m elduje mu o 
czynie podch. Ireneusza. W ywiera to 
ogrom ne w rażenie  na m ajorze i jego  
otoczeniu, n ie  kryje sw ojego w zrusze­
nia. O sto ja  dostrzega w je go  oczach 
łzy. Ppor. K o p c z y ń s k i  (W itold D ą ­
browski) dorzuca coraz to nowe fakty 
i szczegóły z ostatnich walk.

W brew  w iadom ościom  o zupełnym 
rozbiciu  i stratach III zgrupow ania -  
mjr W a lig ó ra  może się osob iście  prze­
konać, że o d d zia ł ten nie tylko prze­
trwał kryzys, a le  doskonale się doz­
broił bronią zdobytą na wrogu. N ie ­
którzy ch łopcy m ają po dwa peemy.

W szyscy są przepojeni duchem  w alki. 
Z zaciekaw ieniem  słucha o wprost n ie ­
w iarygodnych wyczynach st. sierż. T a ­
rana z plutonu Wyrwy, który kilka g o ­
dzin przed wybuchem Pow stania był 
jeszcze żołnierzem  niem ieckim , volks- 
deutschem , ^ d ra jcą  a stał się b oh ate­
rem...

O d ch o d ząc mjr W oligóra  pow iada 
do O sto i:

— N iech  pan porucznik n a p isze  o 
tym w m eldunku. Podch. Ireneusz za s łu ­
żył na Krzyż W alecznych. N iech  pan 
pam ięta o itlm.

Tym czasem  z każdym dniem  walki 
na W oli w zrastały na sile. N ie p rzy ja ­
ciel rzucał coraz to nowe od d zia ły  do 
walki. W okół sza la ły  pożary. Pod bom ­
bami i pociskam i ciężkich d zia ł w aliły 
się domy, p a d a li za b ic i i ranni. O sto ja  
nie zn a la zł chwili na n a p isan ie  m el­
dunku. Pluton Wyrwy, w którym był 
podch. Ireneusz, m usiał w ycofać się w 
w alce  na Starów kę. N atom iast O sto ja  
ze swoimi ludźm i przeszedł do ś ró d ­
m ieścia.
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ORGANIZACJA POLSKIEJ SIECI ŁĄCZNOŚCI WAŁKI
CYWILNEJ (MIN. SPRAW WEWN.) W I I - e . i  WOJNIE

ŚWIATOWEJ.

Opracował i n ź . S t a n i s ł a w  Grycko.

SŁOWO WSTĘPNE. , f
W p i e r w s z e j  f a z i e  a k c j i  o p o ru ,  ł ą c z n o s c  z P o l s k ą  okupowaną, ze z ro z u m ia ­
ł y c h  względów, o g r a n i c z a ł a  s i ę  do s i e c i  z Armią Krajową w ramach. V l - g o  
O d działu  S z t a b u  N aczeln eg o  Wodza, a więc  s i ł ą .  T a k tu  m i a ł a  c h a r a k t e r  
ś c i ś l e  wojskowy. —  W m iarę  jed nak n a r a s t a j ą c y c h  problemów w związku  
z pow staniem , p r a k t y c z n i e  b i o r ą c ,  o r g a n i z a c j i  Państw a Podziemngo, —  
w y ł o n i ł a  s i ę  p a l ą c a  k o n i e c z n o ś ć  n a w ią z a n ia  r e g u l a r n e j  ł ą c z n o ś c i  z De­
l e g a t u r ą  Rządu w P o l s c e .  Taka o r g a n i z a c j a  b y ła b y  lo g ic z n y m  od cią ż e n ie m  
s i e c i  V l - g o  O d dzia łu  od spraw n i e  związanych ś c i ś l e  z wojskowymi p ro b ­
lemami A. K.  Pozatym , w myśl podstawowych z asad  k o n s p i r a c j i ,  s tw o r z y ł a b y  
r ó w n o l e g ł o ś ć  o p e r a c j i ,  d u p l i k u j ą c  w t e n  sposób o g ó ln y  w y s i ł e k  ł ą c z n o ś c i  
z Krajem.

Tak więc  na p o c z ą t k u  1 9 4 - l r .  Rząd P o l s k i  w Londynie  p o l e c i ł  mi z o r g a n i ­
zowanie t e g o  r o d z a j u  ł ą c z n o ś c i  ;t .  zw. S i e c i  Walki C y w iln e j ,w  ramach  
M i n i s t e r s t w a  Spraw Wewnętrznych.
Z punktu w i d z e n i a  t e c h n i c z n e g o  z o s t a l i ś m y  bez ż a d n e j  pomocy ze s t r o n y  
B r y t y j c z y k ó w ,  .których p r z e m y s ł ,  ze z r o z u m ia ły ch  względów, b y ł  c a ł k o w i ­
c i e  zaabsorbowany p o tr z e b a m i  sw ojej  A rm ii .
Mimo ogromnych t r u d n o ś c i ,  Ł ą c z n o ś ć  Walki C yw ilnej  z o s t a ł a  naw iązana w 
l i p c u  194-1 r o k u .  Ta c i e n k a  n i t k a  r o z i o s ł a  s i ę  w k r ó tc e  do r o z m ia ru  s i e c i  
z s z e r e g i e m  s t a c j i  w P o l s c e .  W d r u g i e j  f a z i e  o b j ę ł a  t e r e n y  innych k r a ­
jów okupowanych z naszym i placówkami w N o rw e g i i ,  F r a n c j i  i  H o l a n d i i .
W t r z e c i e j  f a z i e  w łą cz o n a  z o s t a ł a  ł ą c z n o ś ć  p ó ł - k o n s p i r a c y j n a  z k r a j a m i  
n e u t r a l n y m i  ( P o r t u g a l i a ,  T u r c j a  i  B l i s k i  Wschód).
Ponieważ S i e ć  Walki C y w i l n e j ,  n i e z a l e ż n i e  od s w o j e j  o f i c j a l n e j  d e f i n i c ­
j i  , w c h o d z i ł a  s i ł ą .  f a k t u  w z a k r e s  ogólnego w y s i ł k u  m i l i t a r n e g o  P o l s k i ,  
k o n i e c z n o ś c i ą  b y ł a  ś c i s ł a  k o o p e r a c j a  z S i e c i ą  Ł ą c z n o ś c i  V l -g o  O d d z ia łu .  
W sp ó łpraca  t a  d z i a ł a ł a  spraw nie  p rz e z  c a ł y  o k r e s  wojny.

ORGANIZACJA TECHNICZNA.
W m iarę  r o z r a s t a n i a  s i ę  s i e c i , l o g i s t y c z n e  problemy w z r a s t a ł y  w sposób  
om al-że  " l o g a r y t m i c z n y " .  J a k  t o  wyżej z a z n a c z y ł e m ,  pomoc sp rz ę to w a  ze  
s t r o n y  a n g i e l s k i e j  n a j z u p e ł n i e j  n i e  i s t n i a ł a  wobec d e s p e r a c k i e g o  w y s i ł ­
ku p rz e m y słu  na b i e ż ą c e  p o t r z e b y  Armii  B r y t y j s k i e j .  Tak więc  z o s t a l i ś m y  
c a ł k o w i c i e  z d a n i  na  własne s i ł y .
Omówmy p o k r ó t c e  p o s z c z e g ó l n e  problemy:  
a .  S p r z ę t  k o n w e n c j o n a l n y .

N a j b a r d z i e j  palący m  zagadnien iem  b y ł a  sprawa s p r z ę t u  konspiracyjne­
g o ,  ponieważ wobec braku c z ę ś c i  składowych n i e  mógł on być ŻDuaowany 
na t e r e n i e  A n g l i i .  Z w ró c i l iś m y  s i ę  więc  o pomoc do n a s z y c h  kolegów  
i  p r z y j a c i ó ł ,  k t ó r y c h  wojna z a s t a ł a  w U . S , A . , — w y so kie j  k l a s y  inżyni<  
ró w - k o n s t r u k t o r ó w  ( i n ż . , i n ź .  A r tu r  M aciszew ski  i  Henryk M agnuski) .
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„ P O Ż E G N A N I E  D R U H A  
I N Ż Y N I E R A  S T A N I S Ł A W A  

G R Y C K O  W K A L I F O R N I I  U .S . A .
D N I A  27.  K W I E T N I A  

1 9  9 6 R.

CIENIOM NIEŚMIERTELNEGO POLSKIEGO HARCERSTWA PRZYBYĆ NA WIECZNA 
WARTE, DNIA 1 7 . KWIETNIA 1 9 9 6 . ROKU PODHARCMISTRZ INŻYNIER STANISŁAW ' 
G R Y C K O  URODZONY W STANISŁAWOWIE 8 .  SIERPNIA 1 9 0 9  ROKU ODZNA­
CZONY ORDEREM P O L O N I A  R. E 6  .T I  T U T A .

PO NIERÓWNEJ WALCE Z DWOMA ZABORCAMI DRUH STANISŁAW ZNAŁA Z# SIĄ 
NA WYSPACH BRYTYJSKICH SLUZAC GODNIE BOGU P O L S C E  I  BLIŹNIM 
W KIEROWNICTWIE DELEGATA WALKI CYWILNEJ RZĄDU POLSKIEGO NA UCHODZTWIE 
ORGANIZUJAC SIEC KOMUNIKACYJNĄ RADIOWĄ I  SZKOLĄC PRZYSZŁYCH EMISARIfU-r 
SZY DO SŁUŻBY W TELEKOMUNIKACJI Z KRWAWO OKUPOWANA PRZEZ HITLEROWCOW 
I  BOLS ZEWIK0W P O L S K A .

SZYBKA TELEGRAFIA OPRACOWANA PRZEZ DRUHA INŻYNIERA ZDA#A CAŁKOWI­
CIE EGZAMIN W OKUPOWANEJ P O L S C E ,  DAJAC MOŻNOŚĆ POLSKIEMU RZĄDO­
WI NA UCHODZTWIE CIĄGŁEGO KONTAKTU I  PRZECIWDZIAŁANIA, ZWALCZAJĄC 3 
WSZELKIE POCZYNANIA ' W P O L S C E  I  ZAGRANICĄ, A SZCZEGÓLNIE POPRZEZ 
WYWIAD ARMII KRAJOWEJ OKRĘGU POMORSKIEGO GDZIE OKUPANT NIEMIECKI 
UMIEJSCOWI# W GDYNI BAZĘ ŁODZI PODWODNYCH NA BAŁTYKU.

DZIĘKI SZYBKIEJ TELEGRAFII NIGDY NIE ROZSZYFROWANEJ DO KOŃCA WOJNY 
ALIANCf MIELI POD CIAG^A KONTROLĄ LOTNICTWA I  MARYNARKI CIEŚNINY 
MIEDZY DANIĄ I  SZWECJĄ SKAGERAG I  KATTEGAT.

PO KAPITULACJI NIEMIEC RODZINA GRYCKO WRAZ Z MATKA DRUHA STANISŁA­
WA, ZONĄ HM,WANDA , I  CÓRKA WANDA OSIEDLILI SIE W CHICAGO ILLINOIS 
U . S . A .  A POTYM W RIVERSIDE W KALIFORNII.

DRUHNA HARCMISTRZYNI Z .H .P .  "CZARNA WANDA"- KOMENDANTKA HARCEREK 
PODCZAS POWSTANIA WARSZAWSKIEGO WLACZYLI SIE  DO PRACY HARCERSKIEJ 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH PO OSIEDLENIU S IE  W USA.

DZIĘKI PHM.ALICJI CZARNECKIEJ, STOJĄC W SZPITALNYM POKOJU W RIVER- 
S ID 3  DNI A 1 7 . KWIETNIA 1 9 9 6 . ROKU, ZEGNALIŚMY GO , BRATA HARCERZA 
PROSZĄC JASNOGORSKA PANIA O OPIEKE W CZASIE GDY ODCHODZI# OD NAS 
NA WIE&ZNA WARTE. '

DZIS,W IMIENIU DRUHA KOMENDANTA CHORĄGWI HARCERZY W U .S .A .
HM. JANUSZA W I  E L G I  

ZEGNAM CIE DROGI STACHU.PAMIEC O TOBIE TRWAĆ BEDZIE W SERCACH NASZYCH 
AZ DO OSTATKA NASZYCH DNI -  NASZEJ TUŁACZKI, ZDAUl OD NASZEJ WIELKIEJ
I  NIEŚMIERTELNEJ OJCZYZNY P O L S K I

C Z U W A J
H m .Inz.  Tadeusz  I.BOROWSKTTM 

S z a r e  S z e r e g i  ZHP 
" I R E N E U S Z * , ,  

Grupa R a d o sła w a "C z a ta  49 A.K.  

' ?
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Wpłynęło Jnim 
Ldz.

POLISH SOLDIERS W ER E FIGHTIŃG  
GERMAN ARMIES FROM SEPT. 1, 1939 

TO THE LAST DAY OF W.W. II
IN EUROPE •*n

D E F E N D I N G  P O L A !  

B A T T L E  O F  W A R S A 1 

IN  F R A N C E ^ ^ ^ H  

B A T T L E  O F  B R I T A I N  

B A T T L E  O F  A T L A N T I C  

C A M P A IG N  IN  I T A r U K

K O L B E R G ,  D R E S D E N ,  P R A H A  A N D  B E R L I N

P O L I S H  W H I T E  E A G L E  A N D  W H I T E  A N D  R E D  

F L A G  W E R E  S H I N I N G  P R O U D L Y  O N  A L L  

F R O N T S  O F  E U R O P E
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B E G I N  0 7  W O R L D  W A R  I I

THE SECOND WORLD WAR I I  STARTED IN M O S C O W ON AUGUST 

2 3 .  1939  WHBł HITLER’ S GERMANY AND STALIN*S SOVIET UNION SIGNED 

AN AGREEMHIT DEFINING INVASION 07 P O L A N D AND HER PARTITION 

BETWEEN SIGNATORIES. GERMANY INYADED ?  O L A N D SEPTEMBER 1 .

AND THE SOVIET UNION ON SEPTEMBER 1 7 . DIVIDING P O L A N D IN 

HALF. THE POLES IN SEPTEMBER 1 . DESPERAT EL Y 0JGAGED IN THE DEFENCE 

OF P  O L A N D EROM GERMAN ONSLAUGHT HAD NO MEANS 07 EFFECTT7E 

RESISTANCE AGAINST SOVIET TROOPS AND POLISH DEFENSES COLLAPSED.

IN THE NETT MONTHS, IN THE GERMAN ZONE, DEPORTATION OF POLISH 

FAMILIES FROM WSTERN REGION BEGIN, THOUSANDS WERE EKECUTED BY THE 

GESTAPO AND OVER MILLION OF YOUNG MEN AND WOMEU WERE ARRESTED AND 

DEPORTED TO GERMANY TO WORK AS SLAVE LABOR IN THE INDUSTRY AND 

ON FARMS. P O L A N D WAS THE ONLY COUNTRY WHERE GERMAN S DECLARED 

DEATH PEN ALTY FOR POLES WHO OFFERED PROTECTION AND SHELTER TO JEWS.

IN  THE EASTERN P O L A N D UNDER SOVIET OCCUPATION OVER ONE 

MILLION CIYILIAN POLES WERE DEPORTED INSIDE THE SOVIET UNION 

IN THE RAILROAD CATTLE CARS JUST BECAUSE THEY WERE POLES.

THOUSANDS PERISHED DURING THAT AWESOME WINTER OF 1939  -  1 9 4 0 .

TEMPERATURE WAS THEN IN -  4o DEGREE RANGĘ.

F R A N C E  •  S  A R T I  K * T O B R U K

POLISH ARMY IN 7 RANCE WAS FORMED FROM POLISH VOLUNTEERS 

LIYING IN FRANCE AND SOLDIERS OF POLISH ARMY WHO REACHED FRANCE 

■THROUOi ROMANIA AND HUNGARY.

POLISH 70RCES CONSISTED 07  TWO ARMY D IV ISIO N S, AN ARMOURED 

BRIGADE AND AIR 70RCE UNITS 7LYING WITH FRENCH SO.UADRONS,
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AS THE WAR HUN ON,THE P O L E S  WOULD WORK FOR THE JOINT 
CaUSE MSiORABLY IN FIGHTER AND BOMBER SO.UADRONS O? R.A.F. IN 
BESIEGED TOBRUK, ON THE ITALIAN HEIGHT OF CASSINO,AND BATTLEFIELD 
OF N O R M a N D Y .  NEVERTHELESS THEIR MOST DISTINCTIVE ACHIEVEMINT 
WAS THEIR F I R S T .

POLISH EFFORTS IN 19308 WITH 3NIGMA CONTRIBUTED GREATLY TO 
ALLIED VICTORY DURING W.W.II.

M O N T E  C A S S I N O  
POLISH TROOPS OPEN ROAD R O M E FOR ALLIES

GUARDING THE IN LAND ROAD TO R O M E WERE TOWN OF CASSINO AND 
HEAYILY FORTIFIED MOUNT AINS B EH IND IT. FROM THE PEAKS, ESPECIALLY 
FROM THE FAMED MON AST ERY AT MONTE CASSINO, SAT THE GERMAN ELITE FIRST 
PARATROOP DIYISION GUARDING THE ROAD TO ROME WITH CLEAR VIEW AND 
FULL CONTROL OF EVERYTHING BELOW. FOR 4 MONTHS IN THE WORST WINTER 
WEATHER THE ALLIES ATTACKED THE MOUNTAIN. THEY SUFFERED TREMENDOUS 
CASUALTIES IN VAIN EFFORTS TO CONQUER THE DEFENDERS OF MONASTERY.

FINALLY IN MAY POLISH SECOND ARMY CORPS DEFEATED THE GERMANS 
AND CaPTURED MONTE CASSINO, OPINING THE ROAD TO R O M E .

THE SECOND POLISH CORPS UNDER COMMAND OF GIN,W. ANDERS IN THE 
CASSINO OPERATION LOST NEARLY 4000 MM,MANY OF WHOM WERE BURIED 
IN A CEMETERY ON NEARBY RIDGE, BENEATH THIS INSCRIPTION:

"WE POLISH SOLDIERS, FOR OUR FRIEDOM AND YOURS 
HAVE GIVIN OUR SOULS TO GOD.OUR BODIES TO THE SOIL OF 
ITALY AND OUR HEARTS TO P O L A N D " .

GIN. A L E I A N D E R *  COMMAND ER OF THE 8-th ARMY IN ITALY 
DESCRIBED THE PERFORMANCE ON THE 2-nd POLISH CORPS IN HIS MEMOIRS 
THAT WAY:

"HE (GIN. W. ANDERS) HAD A GREAT FIGHTING CORPS OF GALLANT

-  4 -
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POLISH SOLDIERS WHOSE PERFORMANCE WAS UNEXCELLED BY THAT OF ANY 

OTHER CORPS UNDER MY COMMAND" .

FOLLOWING VICTORY OF MONTE CASSINO GIN. A1ECANDER DECORATED 

GEN, W. ANDERS WITH O R D E R  OF B A T H .

POLISH 2 -n d  ARMY CORPS 

POLISH 2 -n d  ARMY CORPS COMMAND ED BY GIN. W. ANDERS WAS FORMED 

MAINLY FROM POLISH SOLDIERS DETAINED BY THE SOVIETS IN 1 9 3 9 .FROM 

ALL SOVTETS CAMPS IN EUROPE AND ASIA PATRIOTIC SOLDIERS REACHED 

POLISH ARMY CINTERS IN 1941 WHIN HITLER ATTACKED SOVIET UNION. OTHER 

POLISH UNITS STATIONED IN LEBANON AND PALESTINE JOINED 2 -n d  POLISH 

CORPS ARRIVING FROM PERSIA. FROM THE BASES IN THE MIDDLE EAST AND 

EGIPT WELL TRAINED AND EQUIPPED 2-ndCORPS ARRIVED IN ITALY THROUGH 

PORT OF TaRaNTO FOR A CAMPAIN TOWARD R O M E .  THEY CONQUERED MONTE 

CASSINO, WON BATTLES OF ANCONA AND BOLOGNA LIBERATING MANY ITALIAN 

C ITIES. POLISH CEMETERIES IN ITALY ARE BEST TESTIMONY OF POLISH 

HEHOISM AND DETERMTNATION TO DEFEAT NAZI GERMANY AND RETURN TO FREE 

AND DEMOCRATIC P O L A N  D. YALTA AGREEMENT DESTROYED POLISH HOPES 

AND ASPIRATION, CREATING DISILLUSION AS TO THE ALLIED INTINSIONS 

AND PROMISES. WH0I THE WAR INDED P O L A N D WAS NOT FREE.

IT  RIMAINED UNDER TYRANNY SOVIET DOMINATION AND OCCUPATION.

FIRST P O L I S H  ARMOURED DIVISION 

NORMANDY BELGIUM HOLLAND GERMANY 

FIRST POLISH ARMOURED DIVISION UNDER COMMAND OF GIN. S.MACZEK 

LANDED IN NORMANDY AS PART OF CANADIAN FIRST ARMY. FROM CAIN M0VED 

SOUTH,WAS FIGHTING AT FALAISE AND SECURED ALLIED TICTORY THERE WITH 

HEROIC STAND AT CHAMBOIS AND MONT-ORMEL. WITH BRITISH AND CANADIaN 

ARMIES MOYED NORTH FROM ROUIN.ALONG THE COAST, FIGHTING THEIR WAY 

THROUGH HEA7TLY DEFINDED BELGIUM AND HOLLAND, LIBERATING MANY CITIES. 

THEY WON BIG BATTLE AT BREDA IN HOLLAND IN OCTOBER 1 9 4 4 .
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FINALLY REACHED GERMAN NAVAL BASE AT WILHELMSHAFEN WHERE GERMAN 
G1NERALS AND ADMIRALS SURRENDED THE BASE TO THE POLISH COMMAND ER 
OF 1-st CA7ALRY BRIGADE.

S E C R E T S O F V-1 ic, V-2 
POLISH SECRET H O M E  A R M Y  INTELIGJNCE DISCOVERED AND 

PEN ET RAT ED GERMAN ROCKET CENTER AT PEENEMJNDE. THEY SEND VALUaBLE 
CONCRETE EVIDQJCE AND TECHNICAL DATA ON V-1 k V-2 ROCKETS TO ENGLAND- 

AS A RESULT R.A.F. ATTACKED THE CIUTER FORCING GERMANS TO TRANSFER 
FLIGHT TESTING OF ROCKETS TO THE VILLAGE OF B L I Z N A I N  POLAND. 
ONE V-2 ROCKET WENT ASTRAY. POLISH HOME ARMY RECOVERED THE ROCKET, 
TOOK IT APART AND POLISH ENGINEERS EXAMXNED THE COMPONINTS OF CONTROL 
AND FORMUŁA OF FUEL.INFORMATION WITH WHOLE ITEMS WERE SEND BY AIR 
TO UNITED KINGDOM.

W A R S A W  U P l l I S I N G  1944 
ON AUGUST l-3t AS SOVIET FORCES APPROACHED WARSAW,POLISH HOME 

ARMY ROSE WITH SNTHUSIASM AND DETERMINATION TO LIBERATE THE CAPITAL 
CITY FROM GERMAN OPPRESSORS. THEY WERE CONFRONTED IMMEDIATELY BY 
A FORCE OF FIVE GERMAN DIVISIONS AND FRONT LINE AIR FORCE. THREE MORE 
FRESH DIVISIONS MOVED IN TO REINFORCE GERMAN POSITIONS.GERMANS WERE 
DETERMINED TO CRUSH THE UPRISING AND DESTROY W A R S A W  AS HITLER 
COMMANDED. ALTHOUGH THE RED ARMY WAS ONLY 10 MILES AWAY WHEN UPRISING 
BEGAN, STALIN CHOSE TO DELAY HIS CAPTURE OF W A R S A W AND TO IGNORF 
UNTIL TOO LATE THE PLEAS FOR HELP FROM THE POLES BESIEGED THERE.
IT SUITED HIS SCHEME OF THUTGS OF COURSE FOR THE GERMANS TO ELIMINATI 
FOR HIM THE BULK OF THE NON COMMUNIST POLES BEFORE HIS OWN TROOPS 
ARRT7ED ON THE SCSNE. THE UPRISING LASTED 63 DAYS TO OCTOBER 3.1944.

ON SEPT.1944 THE 8-tfa AIR FORCE FLEET OF 107 FLYING FORTRESSES 
B-17 WAS ALLOWED TO USE SOVIET AIRFIELDS FOR REFUELING.

- 6 -
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THEY ELEW FROM ENGLAND TO W A R S A W  TO DROP 1 2 8 4  CONTAINERS 

OF M IL IT a RY SU PPL IE S  TO THE INSURGENTS. OUT OF A MILLION PEFLE OF 

W A R S A W  ONE QUARTER OF CITY  POHJLATION WAS BURIED IN  THE CITY 

R U IN S. THOUSANDS DIED AFTER CAPITULATION. THE REMA IN  ING W A R S A W  

CITIZEN  WERE DEPORTED TO CONCENTRATION AND LABOR CAMPS.HOME ARMY 

W A R S A W  INSURGENTS WERE SIND TO P .O .W . CAMPS IN  GERMANY.

B A T T L E  A T  A R N H E M  

PO LISH  1 - s t  INDEPENDENT PARACHUTE BRIGADE 

F IR S T  POLISH PARACHUTE BRIGADE LANDED IN  HOLLAND WITH B R IT ISH  

AND AMERICAN AIRBORNE D IV ISIO N S TO SECURE BRIDGES AT ARNHEM FOR 

ALLIED INVASION OF GERMANY. F IR S T  POLISH PARACHUTE BRIGADE COMMAND ED 

BY GEN. S .  SOSABOWSKI TOOK PART IN  THE OPERATION "MARKET GARDEN" 

POLISH BRIGaDE LANDED WITH B R IT ISH  AND AMERICAN AIRBORNE 

D IV IS IO N S .IN  T H IS  BaT T L E .-  LATER DEPICTED IN  THE FILM  "BRIDGE TO FAR" 

POLISH BRIGADE LOST 4 0 *  OF IT S  SO LDIERS.

G E R M A N  C O N C E N T R A T I O N  C A M P S  

WINSTON CHURCHILL DECLARED: "THE ATROCITIES COMMITTED BY 

HITLER UPON P O L E S  EXCEEDED IN  SEVERITY AND IN  SCALĘ THE 

Y IL L A IN IE S  PERPETRATED BY HITLER IN  ANY OTHER COO.UERED LAND".

P  O L A N D BECAME PART OF NAZI EMPIRE WHICH GERMANY FIR ST  

WIPED CLEAN OF HER NATIYE POPULATION THEN FILLED  WITH THE "MASTER 

RACE" TO ABSORB THE LAND INTO THE FATHERLAND. GERMANS DECLARED:

" WE DO NOT ADMIT THE RIGHT OF P  O L E S TO L IF E  IN  ANY FORM". 

THROUGH THE YEARS OF OCCUPATION S IX  MILLION POLES WERE ECTERMINaTED.

P O L I S H  A R M Y  U N D E R  S O T I  E T

C O M M A N D

PO LISH  TROOPS IN  KOLBERG, DRESDEN, BERLIN, AND PRAHA
X

PO LISH  ARMY UNDER SOYIET COMMAND WAS ORGANIZED IN  1 9 4 3 .  THOSE
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POLISH SOLDIERS, IMPRISONED IN 1939 BY THE SOVIETS WHO COULD NOT 
JOIN GIN.ANDERS IN TIME TO MOVE TO PERSIA, WERE MOBILIZED TO SERVE 
IN POLISH ARMY UNDER SOVIET COMMAND, DISCOVERY 07 POLISH OFFICERS 
GRAVE IN K A T Y Ń  CONTRIBUTED TO THE BREAK OFF OF RELATIONS 
BETWEEN THE POLISH GOVERNMENT IN LONDON AND KREMLIN. POLISH ARMY 
UNDER SOVIET COMMAND WAS FIGHTING GERMANS THEIR WAY TO P O L A N D.

MaNY POLES FROM POLISH TERITORIES WERE DRAFTED INTO THE ARMY IN 
SUMMER OF 1944 ^ND THE ARMY WAS OVER 100.000 MEN STRONG.

WŁLEN SUMMER OFFENSIVE REACHED W A R S A W  POLISH COMMAND ER 
DISPATCHED COUPLE OF BATTALIONS TO ESTABLISH BRIDGEHEAD IN WARSAW 
AND JOIN H O M E  A R M Y  INSURECTION. POLISH UNITS WITHOUT ARTILLERTf 
SUPPORT WERE FUSHED BACK BY GER1.IAN PANZERS.TME POLISH COMMAND ER 
GEN .B E R L I N G WAS RELIEVED OF HIS DUTIES BY THE RED ARMY 
MARSHALL FOR TRYING TO HELP H O M E  A R M Y  INSURGGENTS IN WARSAW.

IN SPRING SOVIET OFFENSIVE OF 1945 POLISH FIRST ARMY MOVED ALONG 
BALTIC CCLAST WITH BATTLES OF KOLBERG AND ST ET IN AND WAS FIGHTING 
IN BERLIN 0FFEN3TVE.THE SECOND POLISH ARMY WAS FIGHTING AT DRESDEN 
AND PRAGUE.POLISH SOLDIERS WHO ENTERED BERLIN ERECTED POLISH FLAG ON 
RUINo OF REICHSTAG CL03ING A PAINFUL HISTORY AND UNBELIE7ED TRAGEDY 
OF 20-th CENTURY.

S U M M A R Y  O F  P O L I S H  T R A . G K D Y  
SOYIETS ARRESTED AND DEPORTED INSIDE SOVIET UNION 1.8 MILLION 

POLISH PEOFLE, MIN WOMEN AND CHILDREN WERE TRANSPORTU) IN RAILROAD 
CATTLE CARS DURING COLDEST WINTER IN YEARS.TO REMOVE POLISH POPULA- 
TION FROM TERRITORIES HOSTILE TO THE SOVIETS.MANY DIED IN THE CARS 
MOSTLY CHILDREN, OTHER SURVIVED OR DIED IN DISTANT POLAR MINING 
CINTERS AND SIBERIAN WASTELAND. WHEN GERMANY INVADED SOVIET UNION 
IN 1941 SOVIETS ALLOWED POLISH GOVERNMENT IN LONDON TO REACH POLISH 
PEOPLE, CREATE POLISH ARMY AND JOIN THE SOVIET UNION IN THE WAR 
AGAINST GERMANY.

-  8 -
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FROM THESE EHLE POLISH PEOPLE, AN ARMY WAS CREATED,THAT 

LEFT THE SOVIET UNION AND WAS FIGHTING GERMANS IN ITALY.

N A T I O N A L  P O P U L A T I O N  

LOSSES DURING WORLD WAR II

P O L A N D  .................................................2 2 . 0  %

Y U G O S L V I A  — .................. 12.4 *

H O L L A N D .............................................. 2 . 2  i

F R A N C E ....................................................1 . 3  %

G R E A T  B R I T A I N ........... 0.8 %

N O R V A Y .................................. 0.3 i

U.S.A. .......................................... 0.14*
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